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S6kretarz KC PZPR 
delegatów Rady Wojskowej 

zonych Sił Zbrojnych 
l s'Nron Układu Warszawskiego 

r l ,  W N b ^ v i e  t r w a  po-
zó&SĄ S z o n i l j  W o j s k o w e j  

r z a  K C  PZPR o przebiegu 
o b r a d  Rady  W o j s k o w e j  
podkreślił,  że Zjednoczone 
Siły Z b r o j n e  Układu W a r  
s z a w s k i e g o  pomyślnie  re­
a l i z u j ą  w s z y s t k i e  podsta­
w o w e  zadania,  tworzą 
s p r z y j a j ą c e  w a r u n k i  d l a  po 
k o j o w e g o  r o z w o j u  p a ń s t w  
— wspólnoty  socja l i s tycz­
n e j .  

E d w a r d  Gierek wyraził 
w y s o k i e  uznanie  dla  dzia­
łań pode jmowanych  przez 
Zjednoczone Siły Z b r ó j  np 
Układu W a r s z a w s k i e g o  dla 

bezpieczeń-
. s t w a  p a ń s t w  wspólnoty  so  

W o j s k o w e j ,  c ja l i s tycznć j ,  d la  umocnie-
. •LiKm..- n i u  uczestniczy nia  p o k o j u .  
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> W l k  Wiktor  Kuli-

Marszałek ZSRR W. K u ­
l i k o w  złożył w t o w a r z y ­
s t w i e  przewodniczących d e  
legac.ii o a ń s t w  - stron U-
kładu W a r s z a w s k i e g o  wień  
ce na  Grobie Nieznanego 
Żołnierza i na  Cmentarzu 
-Mauzoleum Żołnierzy A r ­
mii Radzieckie j  w Warsza­
wie .  

Posiedzenie 
Biura Politycznego KG PZPR 
B i u r o  Poli tyczne K C  

PZPR n a  posiedzeniu w 
d n i u  25 b m .  zapoznało s i ę  
z i n f o r m a c j a m i  n a  t e m a t  
k i e r u n k ó w  dalszego dosko  
nalenia  gospodarki  ziemią 
n a  przykładach w o j e ­
w ó d z t w :  białostockiego, 
chełmskiego i p r z e m y s k i e ­
go. Stwierdzono, że male­
j ą c e  n a  s k u t e k  uprzemysło 
wienia  i u rbanizac j i  k r a j u  
zasoby  ziemi u p r a w n e j  m u  
szą b y ć  coraz  i n t e n s y w n i e j  
w y k o r z y s t a n e  w produkc j i  
rolniczej .  W y m a g a j ą  tego  
rosnące potrzeby  ż y w n o ś ­
c iowe  społeczeństwa. 

B i u r o  Polityczne KC 
PZPR zaleciło da l sze  do­
skonalenie  s y s t e m ó w  e k o ­
nomicznych, p r a w n y c h  i 
o r g a n i z a c y j n o  - technicz­
nych zmierza jących  d o  p o  
p r a w y  s t r u k t u r y  ziemi w e  
w s z y s t k i c h  sektorach rol­
n ic twa  i pełniejszego w y ­
korzys tania  p r o d u k c y j n e g o  
w s z y s t k i c h  g r u n t ó w .  Sprzy  
j a  t e m u  m. in. w p r o w a d z o  
n y  obecnie w życie s y s t e m  
e m e r y t a l n y  rolników,  przy 
s p i e s z ą j ą c y  p r z e k a z y w a n i e  
g o s p o d a r s t w  i n d y w i d u a l ­
nych młodszym i dobrze 

p r z y g o t o w a n y m  d o  z a w o ­
d u  producentom rolnym.  
K o r z y s t n y m  o b j a w e m  j e s t  
t a k ż e  wzros t  za interesowa 
nia r o l n i k ó w  z a k u p e m  zie 
mi.  T e m u  celowi służyć po 
w i n n y  też p r a c e  nad  sca­
laniem i w y m i a n ą  g r u n ­
t ó w .  Szczególnej  u w a g i  w y  
m a g a  ochrona ziemi rolni­
cze j .  Rozszerzać należy za 
k r e s  r e k u l t y w a c j i  i poprą 
w i a n i a  żyzności gleb.  

W k o l e j n y m  punkcie  po 
r z ą d k u  Biuro  Polityczne 
rozpatrzyło nrogram roz­
w o j u  s t o s u n k ó w  politycz­
nych i gospodarczych PRL 
z r o z w i j a j ą c y m i  s ie  k r a ­
j a m i  A z j i  na  l a t a  1979 — 
1990. 

Stosunki  naszego k r a j u  
z w i e l o m a  p a ń s t w a m i  A z j i  
uległy w ostatnich latach 
znacznemu ożywieniu.  Roz 
winęły s ię  k o n t a k t y  parła 
mentarne,  p a ń s t w o w e ,  k u l  
tura lne,  organizacj i  spo­
łecznych, w znacznym stop 
niu zwiększyła s ię  i roz­
szerzyła współpraca gospo 
darcza Polski  z wieloma 
r o z w i j a j ą c y m i  s ię  r a ń s t w a  
mi tego regionu. Nasz k r a  i 
w s p ó ł p r a c u j e  owocnie  na 

Książę Danii u H, W W s k M  
Przewodniczący R a d y  

P a ń s t w a  H e n r y k  Jabłoński  
p r z y j ą ł  25 b m .  w Be lwe­
derze  duńsk iego  księcia 
H e n r i k a  d e  Lahord#* d r  
MFonpezat — małżonka k r ó  
l o w e j  Danii, Małgorzaty. 
Dostojny s ó ś ć  z Danii, 
k t ó r y  p r z e b y w a  w naszym 
k r a j u  na  zaproszenie Pols­
kiego Czerwonego Krzyża, 
j e s t  w y s o k i m  protektorem 
organizacj i  czerwonokrzys-
k i e j  w s w o i m  k r a j u .  W cza 

n iektóre  zagadnienia doty­
czące współpracy obu k r a ­
j ó w ,  w t y m  zwłaszcza or­
ganizac j i  czerwonokrzy-

P r z e b y w a j ą c y  w naszym 
k r a j u  d u ń s k i  k s i ą ż ę  zwie­
dził w c z o r a j  również  
pomni,k-szpital Centrum 
Zdrowia Dziecka w Między 
lesiu. 

Dosto jny  gość  z Danii 
orzekazał na ręce min. 
W i e c z o r k a  czek na s u m ę  

s ie  r o z m o w y  poruszono 4.7 tys .  do larów.  P A P  

Satelita „Raduga" na orbicie 
W środę, zgodnie z pro łączności „ R a d u g a "  z re-

•?ramem dalszego r o z w o j u  t r a n s l a c y j n ą  a p a r a t u r ą  na 
s y s t e m ó w  łączności i prze 'odkładz ie ,  przeznaczoną do 
k a z ó w  t e l e w i z y j n y c h  za zapewnienia n ieprzerwane j ,  
nomoca sztucznych satel i-  t r w a j ą c e j  całą dobę łącz-
tów ziemi, wystrzelono w ności telefonicznej,  te legra  
Z w i ą z k u  Radzieckim ko- f i ć z n e j  i r a d i o w e j  (w cen-
le jnego  sztucznego sate l i tę  t y m e t r o w y m  zakres ie  fa l )  

oraz do równoczesnego 
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rezultacie  b a r b a r z y ń s k i c h  
a t a k ó w  Izraela  n a  m i e j s c o  
wości  l i b a ń s k i e  i obozy Pa  
le s tyńczyków.  A g e n c j a  za­
powiada,  ż e  na  posiedze­
niu m a j ą  b y ć  p o d j ę t e  w a ż  
n e  d e c y z j e  w z w i ą z k u  z tą 
a g r e s j ą .  

Dotychczasowe i n f o r m a ­
c j e  a g e n c y j n e  n a  t e m a t  o-
f i a r  i s t r a t  l ibańskich,  po­
niesionych n a  s k u t e k  izra­
e l sk iego  ostrzału nie są peł 
ne, j e d n a k  w i e l e  osób j e s t  
j u ż  zabi tych  i rannych.  

S y t u a c j a  w Libanie,  g r o  
żąca  w k a ż d e j  chwi l i  w y ­
buchem k o n f l i k t u  z b r o j n e  
g o  n a  w i ę k s z ą  ska lę ,  w y ­
w o ł u j e  p o w a ż n e  zaniepoko 
j e n i e  w Organizac j i  Naro­
d ó w  Zjednoczonych. Przed 
s tawic ie l  Rady  Bezpieczeń 
s t w a  przeprowadził  w 
z w i ą z k u  z t y m  k o n s u l t a c j e  
z d e l e g a c j a m i  k r a j ó w  
członkowskich r a d y .  Na 
k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j  przed 
s tawic ie l  ONZ podkreślił,  

że m. in. w w y n i k u  ostrza 
łu Izraela  zmuszona była 
p r z e r w a ć  s w ą  działalność 
w obozach uchodźców pa­
les tyńsk ich  w Libanie  or­
ganizac ja  pomocy d la  tych 
uchodźców z ramienia 
ONZ - UNWRA. (PAP) 

o r z e k a z y w a n i a  kolorowych 
i czarno-białych progra­
m ó w  c e n t r a l n e j  te lewiz j i  
do sieci s t a c j i  „Orbita" .  

Satel i ta  „Raduga"  wszedł 
na zbliżoną do s tac jonar­
n e j  orb i tę  kołową o po­
czątkowych p a r a m e t r a c h :  
odległość od powierzchni 
Ziemi — 36.000 km,  okces 
obiegu ziemi — 24 godz. 2 
min., k ą t  nachylenia  orbi­
t y  — 0,4 st.  

Satel i ta  „ R a d u g a "  otrzy­
mał międzynarodowy in­
d e k s  r e j e s t r a c y j n y  „Sta-
cjonar-1".  (PAP) 

^je  w o j s k  chińskich 

ciwko Wietnamowi 
w i e t n a m s k a  

W ^ s i ę  nadal  
;X M ą j a

a k t ó w  wobec  
& ^ L ^ G j s c e  n a r u -
X C y o r a z  os t rze  

% jsęowości w i e t -

s d n i  

^ niespodzianka 

l a s z y c h  
ł V t e l n i k ó w  

Y w k r ó t c e  

p r z y p a d k i  b u d o w a n i a  d r ó g  
przez g r a n i  

w i e t n a m s k i e j  
Bang,  pro­

wadzenia  m a n e w r ó w  w p o  
bl iżu g r a n i c y  S R W ,  zakła­
d a n i a  pól  m i n o w y c h  w od­
ległości 150—200 m e t r ó w  w 
głębi t e r y t o r i u m  w i e t n a m ­
skiego,  a t a k ż e  p r o w a d z e ­
nia  ostrzałd z moździerzy 
k a l i b r u  82 m m ,  p o w o d u j ą ­
cego o f i a r y  w ludziach i 
szkody  mater ia lne .  

22 b m .  żołnierze chiń­
s c y  w d a r l i  s i ę  n a  t e r y t o ­
r i u m  w i e t n a m s k i e  w po­
wiec ie  T r a  Linh (prow.  
Cao Bang), gdzie  zorgani­
zowal i  z a s a d z k ę  z a b i j a j ą c  
j e d n e g o  żołnierza w i e t n a m  
s k i e j  s t r a ż y  graniczne j .  
V N A  podkreś la ,  ż e  władze 
chińsk ie  k o n t y n u u j ą  b u d o  
w ę  umocnień. 

(PAP) 

Z B l i s k i e g o  W s c h o d u  

Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych separatystycznego 
układu  p o k o j o w e g o  

W ś r o d ę  p o  południu w dniem 25 k w i e t n i a  separa-
a m e r y k a ń s k i e j  s t a c j i  k o n -  t y s t y c z n y  t r a k t a t  o f i c j a l -
t rol i  i nadzoru  oraz  wcze­
snego w y k r y w a n i a  r u c h ó w  
w o j s k  w Um Hasziba  n a  
S y n a j u  odbyła s i ę  ceremo 
nia  w y m i a n y  d o k u m e n t ó w  
r a t y f i k a c y j n y c h  s e p a r a t y ­
stycznego układu poko jo­
w e g o  między  Egiptem i 
Izraelem. W ceremonii  
wzięl i  udział dość  n i s k i e j  
r a n g i  przedstawic ie le :  e g i p  
s k i  podsekre tarz  s tanu  
s p r a w  zagranicznych  Saad  
A f r a  o raz  d y r e k t o r  g a b i ­
netu  izrae lsk iego  premiera  
— Eliasz  B e n  El issar  i a m  
b a s a d o r z y  USA w Kairze  i 
T e l - A w i w i e .  W o s t a t n i e j  
c h w i l i  doszło d o  2-godzin-
n e j  zwłoki w ceremonii  w 
z w i ą z k u  z o d m o w ą  Izrael­
c z y k ó w  p r z y j ę c i a  j e d n e g o  
z a n e k s ó w  t r a k t a t u ,  mó­
w i ą c e g o  o dalszych roko­
w a n i a c h  między Kai rem i 
T e l - A w i w e m  w s p r a w i ę  
t z w .  ograniczonego samo» 
r z ą d u  d l a  P a l e s t y ń c z y k ó w  
Dopiero i n t e n s y w n e  zabie­
gi  m e d i a c y j n e  a m b a s a d o ­
r ó w  a m e r y k a ń s k i c h  skłoni 
ły obie  s t rony  d o  p e w n e g o  
kompromisu.  

W y m i a n a  d o k u m e n t ó w  
r a t y f i k a c y j n y c h  j e s t  c z y ­
stą  formalnością  i m a  zna 
czenie  t y l k o  o ty le ,  ż e  z 

nie  wchodzi  w życie  i roz­
poczyna s ię  7-miesięczny 
o k r e s  p r z e k a z y w a n i a  przez 
Izrae lczyków Egiptowi  pól  
n a f t o w y c h  n a  S y n a j u  i 9-
miesięczny te rmin  częścio 
w e g o  w y c o f a n i a  s i ę  Izra­
e l c z y k ó w  z S y n a j u .  Za  10 
miesięcy  m a  d o j ś ć  d o  w y ­
m i a n y  a m b a s a d o r ó w  u s t a ­
nowienia  pełnych stosun­
k ó w  dyplomatycznych m i ę  
dzy  obu  rządami.  

f o r u m  organizac j i  między­
narodowych z większością 
k r a j ó w  az ja tyck ich .  

B i u r o  Polityczne pod­
kreśl iło w a g ę  j a k ą  Polska  
p r z y w i ą z u j e  d o  współpra­
cy z r o z w i j a j ą c y m i  s ię  k r a  
j a m i  A z j i ,  d o  dalszego za­
cieśnienia s t o s u n k ó w  z t y  
mi  k r a j a m i  służących spra  
w i e  umacniania p o k o j o w e  
g o  współistnienia i w z a -
j e m n i e j  k o r z y s t n e j  współ­
pracy .  

Biuro  Polityczne zapo­
znało s i ę  z i n f o r m a c j ą  o 
s tanie  p r z y g o t o w a ń  d o  
i g r z y s k  o l impi j sk ich  w 
Moskwie.  

Podkreś lono znaczenie 
udziału p o l s k i e j  reprezen­
t a c j i  na  ig rzyskach  olim­
p i j s k i c h  i w y n i k a j ą c e  s t ą d  
zadania  ins tanc j i  p a r t y j ­
nych i władz admini s t ra­
c y j n y c h  celem zapewnie­
nia optymalnych  w a r u n ­
k ó w  przygotowań.  

Z a m a c h y  

w e  W ł o s z e c h  
„Czerwone b r y g a d y "  przy­

znały s ię  w ś rodę  do zama­
c h u  n a  s e k r e t a r z a  genueń­
s k i e j  organizac j i  Chrześci­
j a ń s k i e j  Part i i  Demokra­
tyczne j  G iancar lo  Dagnino, 
którego postrzelono w nogi 
w nocy z w t o r k u  na  środę. 

Równocześnie pol ic ja  tu-
r y ń s k a  zakomunikowała, że 
t e j  s a m e j  nocy „czerwon -
b r y g a d z i ś c i "  dokonali  z a i r a  
c h ó w  b o m b o w y c h  na  sie­
dziby  okręgowych  organi­
zac j i  Part i i  Chrześc i jańsko-
Demokratycznej  w T u r y ­
nie. Oba b i u r a  zostały nie­
znacznie uszkodzone. 

(PAP) 

Z o / f a h t l e )  
C H W I L I '  

NOWY JORK. — Przedstawi­
ciel Libanu przy ONZ, Chasan 
Tueni, na polecenie swego 
rządu zażądał w środę zwoła­
nia Rady Bezpieczeństwa ONZ. 

K a t a s t r o f a  
kolejowa w USA 

W pobliżu Bostonu (stan Ma­
ssachusetts) wydarzyła się ka 
tastrofa kolejowa. Na skutek 
awarii systemu kierowania wy 
koleił się podmiejski pociąg 
pasażerski i wrył się w ścianę 
tunelu. W wyniku katastrofy 
rannych zostało 46 osób. 15 z 
nich w stanie krytycznym 
przewieziono do szpitala. 

Jest to czwarta w tym roku 
katastrofa kolejowa w rejonie 
Bostonu spowodowana poważ­
nymi usterkami w systemie 
kierowania pociągów. 

(PAP) 

D e p e s z a  

g r a t u l a c y j n a  
Z o k a z j i  ś w i ę t a  n a r o ­

d o w e g o  Z j e d n o c z o n e j  Re 
p u b l i k i  Tanzan i i ,  p r z y ­
p a d a j ą c e g o  w d n i u  26 
b m „  p r z e w o d n i c z ą c y  Ra­
d y  P a ń s t w a  H E N R Y K  
J A B Ł O Ń S K I  w y s t o s o ­
w a ł  d e p e s z ę  g r a t u l a c y j ­
ną d o  p r e z y d e n t a  R e p u ­
b l i k i  JULIUSA K.  N Y F -
RERE. (PAP) 

N o w y  k r ó l  
M a l e z j i  

W K u a l a  L u m p u r  poda­
no o f ic ja ln ie  do wiadomoś 
ci, że sułtan Pahangu,  A h -
m e d  Shah,  został w środę 
w y b r a n y  królem Malezii 
na o k r e s  5 lat. J e s t  on 
s iódmym władcą tego kra­
j u .  Poprzedni,  Y a h y a  Petra 
zmarł 29 m a r c a  b r .  Za­
przysiężenie  nowo w y b r a n e  
go kró la  odbędzie s ię  w 
czwar tek .  (PAP) . 

Grecja. W sezonie niełatwo znaleźć stolik w tej kawiarni przed muzeum arche­
ologicznym w Atenach. Teraz jednak turystów jest jeszcze niewielu. 

CAF - Urbanek 

3 maja - inauguracja Dni Kultury 
Oświaty, Książki i Prasy 
Uroczysta i n a u g u r a c j a  w 

Poznaniu rozpocznie w 
dniu  3 m a j a  doroczne Dni 
K u l t u r y ,  Oświa ty ,  Ks iążki  
i P r a s y .  Będzie t o  zarazem 
początek obchodów 150-le-
cia powstania  w t y m  mieś­
cie w i e l c e  zasłużonej  d la  
p o l s k i e j  k u l t u r y  M i e j s k i e j  
Biblioteki  Publ iczne j  im.  
E d w a r d a  Raczyńskiego.  

Wie lk i  f e s t i w a l  k u l t u r y  
j a k i m  od trzydziestu  k i lku  
l a t  są m a j o w e  Dni, będzie 
t y m  razem b a r d z i e j  uro­
czysty  — p r z y p a d a  bowiem 

Ibrahim Jazdi ministrem 
spraw zagranicznych Iranu 

Po „wyborach" w Rodezji 
Członek parlamentu bryty] 

skiego lord Chitnis oświad­
czył w środę na konferencji 
prasowej na temat wyborów, 
które reżim Smitha przepro­
wadził w Rodezji, że „głoso­
wanie było gigantycznym tric zorewy, którego ugrupowanie 
kiem hochsztaplerskim". Lord „zwyciężyło w wyborach", 
Chitnis powrócił do Londynu 
z Salisbury, gdzie przebywał 
w charakterze obserwatora 
przebiegu głosowania 
mienia parlamentu brytyjskie cięstwo. W czasie trwania de 
go. Brytyjski parlamentarzy- monstracji wybuchła bomba 
sta oświadczył, że wyborcy 
byli obiektem nacisków. Do­
tyczy -to zwłaszcza mieszkań­
ców wsi. Nie były to wolne i 
uczciwie przeprowadzone wy 
bory, lecz zorganizowana po 
kazówka — stwierdził lord 
Chitnis. Przytoczył on stwier­
dzone przypadki stosowania 
wobec ludności przymusu, W 
dyskrykcie Kuto ko w południo 
wo-wschodniej części kraju 
obserwator brytyjski był 
świadkiem, jak żołnierze za-

Iran. 24 hm. w Teheranie odbył się pogrzeb zamor­
dowanego szefa irańskiego sztabu gen. Mohameda Ali  
Gharaniego. W pogrzebie uczestniczył premier Iranu 
Bazargan (z lewej) CAF - UPI - Telefoto 

Radio teherańsk ie  poda premierem do s p r a w  
ło, że wicepremier  i rań- współpracy między  rzą-
s k i  ego rządu  tymczasowe-  dem a ludnością"  miano-
g o  d r  I b r a h i m  Jazd i  mia-  w a n y  został H u s e j n  Bani-
n o w a n y  został przez p r e -  Ased i .  
miera  Mehdiego Bazar  ga-  P r e m i e r  Mehdi Bazar-
n a  n a  s t a n o w i s k o  minis tra  g a n  w przemówieniu radio  
s p r a w  zagranicznych.  J a k  w y m  wygłoszonym w e  
j u ż  p o d a w a l i ś m y ,  dotych- w t o r e k  wieczorem wezwał 
c z a s o w y  szef dyp lomac j i  w s z y s t k i e  komitety  i g r u  
i r a ń s k i e j  K a r i m  Sandżabi  p y  r e w o l u c y j n e  do posłu-
podał s ię  w u b .  tygodniu  s z e ń s t w a  wobec rządu, 
do d y m i s j i .  ^ Zwrócił s ię  on również do 

Jednocześnie zakomuni-  wszys tk ich  Irańczyków, b y  
kowano,  że n o w y m  wice-  zaniechali  zemsty  i zapom 

nieli o przeszłości. Zda­
niem Bazargana,  „tak dłu­
go j a k  nie będzie  w y b a c z ę  
nia i pojednania,  odbudo­
w a  k r a j u  nie będzie  mo­
ż l i w a " .  

Radio teherańskie  pode 
ło w ś rodę  rano, że w 
Naghadeh w i rańsk im 
K u r d y s t a n i e  został przy­
wrócony spokój .  Rokowa­
nia  prowadzone  między 
r y w a l i z u j ą c y m i  ze sobą u-
g r u p o w a n i a m i  okazały s ię  
owocne. Zaczęto otwierać  
ponownie  s k l e p y  w. t y m  
mieście. Jednostk i  w o j s k o  
w e  za jęły  pozyc je  poza 
granicami Naghadeh.  a po 
r z ą d k u  w mieście p i lnu ją  
„'strażnicy rewoluc j i " .  

parkowali w pobliżu lokalu 
wyborczego autobus, grożąc 
mieszkańcom więzieniem gdy 
by nie oddali głosu. 

Według doniesień z Salis-
bury zwolennicy biskupa Mu 

który ma zostać nowym pre­
mierem „Rodezji — Zimbab­
we" zorganizowali demonstra 
cję świętując odniesione zwy 

zginqł jeden mężczyzna, a 
kilku odniosło rany. 

Wyroki na sprawców 
budapeszteńskiego rozboju 

Przed Sqdem Wojewódzkim umowy między PRL i WRL or-
w Krakowie zakończył się pro gonom ścigania w Polsce, 
ces przeciwko 25-letniemu Okazali się oni mieszkańcami 
Jerzemu Żakowi i jego 24- Krakowa. Jerzy Żak mimo mło 
letniej żonie — Ewie, oskar- dego wieku był już dwukrot-
żonym o dokonanie rozboju nie karany. 
na obywatelach polskich vł 5qd Wojewódzki w Krako-
Budapeszcie. Ww. pod pre- wie skdzał Jerzego Zaka na 
tekstem udzielania noclegów, 8 lat pozbawienia wolności 
dokonywali na zgłaszających 50 tys. zł grzywny, pozbawie-
się napadów rabujqc pienią- nie praw publicznych na 
dze i wartościowe przed- okres 10 lat, Ewę Zak na 
mioty. 3 lata i 6 miesięcy pozbawię-

Węgierska milicja ujęło nia wolności, pozbawienie 
gansterskq parę małżeńska praw publicznych na okres 
i przekazała na podstawie lat 5. (PAP) 

Siły ugandyjsko - tanzańskie 
likwidują ostatnie punkty oporu 

sił wiernych Idi Aminowi 
O f e n s y w a  połączonych u -

g a n d y j s k i c h  u g r u p o w a ń  e-
m i g r a c y j n y c h  i sił tanzań-

gola,  80 k i lometrów od sto  
licy. Obecnie  oddziały sił 
połączonych n a p o t y k a j ą  

sk ich p o s u w a  s i ę  w k ie run  m i n i m a l n y  opór, co n a j w y  
k u  rodzinnych s tron  Id i  A -  ż e j  g r u p y  k i l k u  żołnierzy, 

k r y j ą c e  s i ę  w buszu.-Marsz 
n a  północ umożliwiło z a j ę  

ostatnimi i n f o r  c ie  w niedzielę ważnego  
siły tanzańskie  m i a s t a  i ośrodka  p r z e m y ­

słowego Dżindża. W e  w t o  
r e k '  siły tanzańsk ie  z n a j d a  
wały  s ię  j u ż  30 ki lome­
t r ó w  n a  wschód od Dżin-
dży, z m i e r z a j ą c  w k ierun­
k u  g r a n i c y  z Kenią i usi-

m i n a ,  w południowo - za­
chodnie j  części Ugandy.  
Zgodnie 
m a c j a m i  
osiągnęły j u ż  m i e j s c o w o ś ć  
Hoima i zmierza ją  cięża­
r ó w k a m i  w k i e r u n k u  A -
r u a ,  mias ta  położonego w 
pobliżu granicy  z Zairem. 
W A r u a  oddziały w i e r n e  
A m i n o w i  utworzyły  podob łu jąc  opanować  ostatecz­
n o  obronny przyczółek, g r o  
madząc t a m  a m u n i c j ę  i za 
pasy .  

Druga  k o l u m n a  połączo 
nych w o j s k  tanzańskich  i 
Ugandyj  sk ich p o s u w a  s i ę  
n a  północ od K a m p a l i  i 
z n a j d u j e  s i ę  obecnie na  
przedmieściach Nakason-

nie w a ż n ą  strategicznie 
drogę,  łączącą Ugandę z 
morzem (przez te ry tor ium 
Kenii). Większość  p a l i w  i 
innych is totnych a r t y k u ­
łów dostarczanych j e s t  bo­
w i e m  d o  Ugandy  przez k e  
n i j s k i  por t  Mombąsa,  na 
Oceanie I n d y j s k i m .  

w r o k u  j u b i l e u s z o w y m  35-
lecia Polski  L u d o w e j .  B ę ­
dzie  zatem o k a z j ą  d o  pod­
sumowania  bogatego  do­
robku ku l tura lnego  nasze­
g o  k r a j u ,  os iągniętego w 
okresie,  k tóry  minął od p a ­
miętnego l ipca 1944 r .  Nie­
w ą t p l i w i e ,  j a k  z w y k l e  Dni 
K u l t u r y ,  Oświa ty ,  Ks iążki  
i Prasy ,  zaowocują  n o w y ­
mi  i n i c j a t y w a m i  i poczy­
naniami, k t ó r e  wzbogacą  
życie  k u l t u r a l n e  naszego 
k r a j u .  

W poszczególnych m i a ­
stach i gminach w s z y s t k i c h  
w o j e w ó d z t w  przygotowano 
urozmaicone p r o g r a m y  m a  
j o w e g o  f e s t i w a l u .  Wypeł­
nią j e  k i e r m a s z e  ks iążek,  
koncerty,  spotkania  t w ó r ­
c ó w  z załogami zakładów 
p r a c y  i mieszkańcami po­
szczególnych miejscowości  
itp. 

U założeń t y c h  p r o g r a ­
m ó w  z n a j d u j ą  s i ę  j e d n a k  
głębsze treści  o r a z  idee, 
m a j ą c e  duże  znaczenie w 
życiu k r a j u .  Dni będą o k a ­
z j ą  d o  u k a z a n i a  rol i  PZPR 
i socja l i s tycznych założeń 
us t ro jowych,  dzięki  k t ó r y m  
powstały  w a r u n k i  d o  
wszechstronnych os iągnięć  
Polski  L u d o w e j ,  współpra­
cy k u l t u r a l n e j  naszego  k r a  
j u  z zagranicą  i j e j  znacze­
nia d l a  umacniania  b r a t e r ­
s k i e j  p r z y j a ź n i  z e  Z w i ą z ­
k iem Radzieckim i i n n y m i  
k r a j a m i  wspólnoty  soc ja l i­
s tycznej ,  r a n g i  p o l s k i e j  k u l  
t u r y  w świecie.  

Szczególnie w i e l e  u w a g i  
poświęcono w programach  
m a j o w y c h  imprez  k u l t u r z e  
w ś r ó d  dzieci i młodzieży 
m a j ą c  n a  uwadze,  ż e  t r w a  
właśnie  Międzynarodowy 
Rok Dziecka. (PAP) 

Genewskie rozmowy 
radziecko - amerykańskie 
W dniu od 6 lu tego  do 

20 kwie tn ia  w Genewie  od­
b y w a ł y  s i ę  spotkania  dele­
g a c j i  ZSRR i USA, s tano­
w i ą c e  k o n t y n u a c j ę  rozmów 

zakazie  n o w y c h  ro­
d z a j ó w  i s y s t e m ó w  broni  
m a s o w e j  zagłady a w t y m  
kontekście  o zakazie  broni  
radiologicznej.  

W t rakc ie  n e g o c j a c j i  
s t rony  przedstawiły  a l t e r ­
n a t y w n e  podejścia  do roz­

wiązania  różnych o m a ­
wianych  zagadnień.  Konty­
nuowały  one o p r a c o w y ­
w a n i e  e w e n t u a l n e j  kon­
w e n c j i  o zakazie  broni  r a ­
diologicznej  i osiągnęły 
dalszy  postęp  w uzgadnia­
niu niektórych pods ta­
w o w y c h  s formułowań kon­
w e n c j i .  Strony postano­
wiły k o n t y n u o w a ć  r o ­
z m o w y  w terminie,  j a k i  
zostanie uzgodniony pó­
ź n i e j  (PAP) 

Premier Norwegii przyjął 
delegację Sejmu PRL 
Ną zaproszenie p r e ­

zydium par lamentu  nor­
weskiego,  Stortingu, p r z y ­
była do Norwegi i  z 5-
dniową wizytą  de legac ja  
S e j m u  PRL pod przewo­
dnictwem wicemarszałka 
Piotra Stefańskiego.  

24 b m .  par lamentarzyśc i  
polscy wzięli  udział w 
s e s j i  p l e n a r n e j  Stort ingu,  
n a  k t ó r e j  o m a w i a n o  szereg  
p r o j e k t ó w  u s t a w  dotyczą­
cych zagadnień socjalnych.  
Następnie członkowie dele  
gac j i  spotkal i  s i ę  z pre­
zydentem Stort ingu,  G u t -
t o r n e m  H a n s e n e m  oraz 
przewodniczącymi k o m i s j i  
par lamentarnych.  W y m i e ­
niono doświadczenia  z 
p r a c y  obu p a r l a m e n t ó w  i 
ich komis j i ,  ze s p o t k a ń  po­
selskich z w y b o r c a m i  oraz  
na t e m a t  praktycznego  

s p r a w o w a n i a  f u n k c j i  u s t a ­
w o d a w c z y c h  i kontrolnych 
S e j m u  i Stort ingu.  

Delegac ja  S e j m u  złożyła 
również  w i z y t ę  m e r o w i  
Oslo,  A l b e r t o w i  N o r d e n -
g r e n o w i ,  k t ó r y  poinformo­
wał gości  o f u n k c j o n o ­
w a n i u  służb m i e j s k i c h  oraz  
# Dokończenie  ze  str. 1 

Jak nas poinformował dy­
żurny synoptyk dziś na Wy­
brzeżu będzie zachmurzenie 
duże, miejscami zanikające o-
pady deszczu Temperatura od 
7 do 12 st. Wiatry słabe z kie­
runków zmiennych z przewa­
gą wschodnich i północno-
wschodnich 

Orientacyjna na następną 
dobę: chłodniej. (o) 

Sesja polsko - enerdowska 

Podpisanie porozumień gospodarczych 
W W a r s z a w i e  zakończyła 

w c z o r a j  obrady  X V I I  s e s j a  
Komitetu Współpracy Gos­
podarcze j  i Naukowo-Tech­
nicznej  między Polską  a 
NRD. Głównym tematem 
o b r a d  były przedsięwzięcia 
zmierza jące  d o  real izac j i  
uzgodnień podjętych przez 
d e l e g a c j e  p a r t y j n o - p a ń s t w o  
w e  obu k r a j ó w  i dotyczą­
cych rozszerzenia w z a j e m ­

n y c h  s t o s u n k ó w  gospodar­
czych. W t o k u  o b r a d  w s k a  
zano n a  d o b r e  rezul taty,  
j a k i e  przyniosła dotychcza­
s o w a  współpraca zwłaszcza 
w przemysłach m a s z y n  
ciężkich, obrab iarek,  che­
micznym, l e k k i m  o r a z  w 
szkutnictwie,  b u d o w n i c t w i e  
i rolnictwie.  Podpisano k i l ­
k a  porozumień gospodar­
czych, rozszerza jących za­
k r e s  współdziałania.  (PAP) 

Ujęcie sprawcy zabójstwa 

Pogrzeb bohaterskiego milicjanta 
Jak dowiaduje się Polska 

Agencja Prasowa, sprawca za 
bó.istwa funkcjonariusza MO 
— sierż. Bogdana Majewskie­
go został ujęty. Jest nim, o 
czym wiadomo było już od 
tragicznego zajścia — TA­
DEUSZ W1NCZEWSK1 (49 lat) 
nigdzie nie pracujący, bez sta 
lego miejsca zamieszkania, 
wielokrotnie karany za prze­
stępstwa kryminalne. 

Postanowieniem prokuratora 
wojewódzkiego w Katowicach 
Tadeusz Winczewski został a-
resztowariy. Śledztwo w spra­
wie zabójstwa milicjanta oraz 
działalności grupy przestęp­
czej, do której należał Win­
czewski — trwa. Organa MO 
zatrzymały wszystkich pozo­
stałych członków grupy podej 
rżanych o dokonanie poważ­
nych włamań. 

W Charłupi Małej pod Sie­
radzem odbył się pogrzeb fun 
kcjonariusza Milicji Obywatel­
skiej  — sierż. BOGDANA MA­
JEWSKIEGO, który zginął 19 
bm. w Bytomiu w czasie peł­
nienia obowiązków służbo- -
wych. 32-letni milicjant z Ko 
mendy Miejskiej MO w Byto­
miu zostawił żonę i osierocił 
dwóch małych synków: «-ty­
godniowego Krzysztofa oraz 
5-letniego Roberta. 

Rada Państwa PRL na wnio 
sek ministra spraw wewnętrz­
nych nadała pośmiertnie sierż. 
Bogdanowi Majewskiemu 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski. Komendant 
wojewódzki MO w Katowicach 
awansował go pośmiertnie do 
stopnia starszego sierżanta 
sztabowego Milicji Obywatel­
skiej. (PAP) 



D Z I E N N I K  B A Ł T Y C K I  

Prezydent Carter o znaczeniu 
porozumienia SALT II 

Prezydent USA J. Carter Stany Zjednoczone w spra-
Udał się,25 bm. do Nowego w i e  zaakceptowania lub 
Jorku, gdzie wziął udział odrzucenia przyszłego poro 
w naradzie wydawców pra- zumienia SALT II jest  de-
śy oraz dziennikarzy a me- cyzją zasadniczej wagi, 
rykańskich. Podczas obrad która rzutować będzie na 
prezydent wygłosił przemó- życie każdego obywatela  i 
wlenie poświęcone w cało- decydować o sytuacji całe-
ici znaczeniu przyszłego 
porozumienia ze Związkiem 
Radzieckim o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofen 
sywnych (SALT II) oraz 
korzyściom jakie będą w y ­
pływać z tego porozumie­
nia dla Stanów Zjednoczo­
nych i dla sytuacji świato­
w e j .  

J .  Carter stwierdził, 

go świata w kolejnym okre 
sie historii. Akceptacja po 
rozumienia oznaczać będzie 
umocnienie światowego bez 
pieczeństwa pokoju i stabil 
ności w stosunkach między 
narodowych. „Nasze stosun 
ki z ZSRR i obustronna 
możliwość wzajemnego, to­
talnego zniszczenia — po­

jące sposoby i środki we­
ryf ikacj i  całkowicie rozwią 
żują ten problem. Przecho­
dząc do wpływu przyszłego 
porozumienia na stosunki 
amerykańsko-radzieckie, J.  
Carter podkreślił, że odrzu­
cenie tego porozumienia 
byłoby krokiem godzącym 
w interesy zarówno USA 
jak  i ZSRR, a także ciosem 
w cały system porozumień, 
postanowień i układów 
międzynarodowych, leżą­
cych w interesie obu naro­
dów i całego świata. „Bez 
porozumienia SALT II na­
sze stosunki z ZSRR, które 

wiedział prezydent — de- ulegają poprawie, charakte-
decyzja jaką mają powziąć cydują o tym, iż strategia ryzowałyby się narastają-
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Apel krakowskiego 
Muzeum Narodowego 

Krakowskie Muzeum Na­
rodowe, które w br obcho­
dzić będzie 100-lecie swo­
jego istnienia zwraca się z 
apelem do posiadaczy pa­
miątek o przekazywanie do 
zbiorów muzeum różnego 
rodzaju wydawnictw m. in. 
katalogów, przewodników, 
sprawozdań, druków, in­
formatorów, zaproszeń, po­
cztówek, odezw i plakatów, 
które wydawane były 
przez tę placówkę w XIX 
i pierwszej połowie X X  
wieku. Wydawnictwa te po 
służą dyrekcji muzeum do 
prac badawczych nad dzie­
jami Muzeum Narodowego. 

(PAP) 

pokojowego działania jest 
dla obu stron jedyną rac­
jonalną możliwością". 

Prezydent podkreślił, że 
porozumienie SALT II u-
mocni światowy pokój i 
bezpieczeństwo Stanów Zje 
dnoczonych. Dodał, że, 
SALT II ma pełne poparcie 
sojuszników USA w Euro­
pie zachodniej ponieważ 
wprowadza element stabil­
ności w stosunkach Wschód 
Zachód. Carter oświadczył 
dalej, że siły militarne obu 
układających się stron są 
równe, a porozumienie 
SALT II, wprowadzając 
limity i ograniczenia zbro­
jeń, pozostawia Stanom 
Zjednoczonym wystarczają 
ce możliwości utrzymania 
swych sił obronnych na po­
ziomie gwarantującym peł­
ne bezpieczeństwo państwa. Omawiając problem 
sprawdzalności postano­
wień porozumienia, prezy­
dent stwierdzał, że istnie-

cym napięciem" — powie­
dział prezydent. Wskazał 
on również na korzystny 
wpływ SALT II na kwestię 
zapobieżenia rozprzestrze­
nianiu broni nuklearnej. 

(PAP) 

V Dekada Dni Leninowskich w Hucie „Katowice" 

Współpraca z ZSRR-tematem 
ogólnopolskiego seminarium TPPR 
Współpraca gospodarcza 

. ze Związkiem Radzieckim 
— fundamentem rozwoju 
socjalistycznej Polski — 
pod takim hasłem 25 bm. 
w Hucie „Katowice" odby­
ło się ogólnopolskie semi­
narium z udziałem aktywu 
Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej, naukow-

Tragiczna śmierć 
dwóch taterników 

23 bm.  w y j e c h a l i  % K r a k o w a  
do Morskiego Oka w Ta­
trach d w a j  taternicy,  którzy 
mieli  zamiar w e j ś ć  na Cy-
b r y n ę  nad Morskim Okiem. 
Gdy nie wrócili w umówio­
n y m  czasie, rodzina zaalarmo­
wała GOPR w Zakopanem. 

Ratownicy górscy natych­
miast  przystąpil i  do  a k c j i  po­
szukiwawczej .  Trwała ona 24 
godziny i odbywała s ię  w 
bardzo t rudnych warunkach,  
podczas halnego wiatru,  śnie­
gu z deszczem i mgły. 25 bm.  
ratewnicy odnaleźli zwłoki ta 
terników — 21-letniego KRZY­
SZTOFA CHROSTKA oraz 21-
letniego MARKA ZURKA. 
Podczas schodzenia ze szczytu 
spadli oni z g ran i  r v b r y n y  
w 150-metrową przepaść i po­
nieśli śmierć n a  mie jscu.  

ców, pracowników kombi­
natu metalurgicznego i 
młodzieży. Była to kolejna 
impreza dorocznej Dekady 
Dni Leninowskich, zorgani­
zowanej już po raz piąty w 
Hucie „Katowice", w okre­
sie obchodów rocznicy uro­
dzin wodza rewolucji i za­
warcia Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wza 
jemnej pomiędzy Polską i 
ZSRR Omówiono politycz­
ne znaczenie polsko-ra­
dzieckiej współpracy gospo­
darczej z perspektywy 35-
lecia PRL. Wiele uwagi po­
święcono miejscu i roli 
Polski w umacnianiu inte­
gracji k ra jów RWPG. Te­
matem dyskusji  była także 
Huta „Katowice" — jako 
ważne ogniwo dynamiczne­
go rozwoju współpracy gos 
rłodarcżej Polski i ZSRR 
Referaty, stanowiące wstęp 
do dyskusji  na seminarium 
przygotowali specjaliści ze 
Śląskiego Instytutu Nauko­
wego, Szkoły Głównej Pla 
nowania i Statystyki 
Warszawie oraz Kombina­
tu Metalurgicznego — Hu­
ta „Katowice". (PAP) 

Premier Norwegii przyjął 

delegację Sejmu PRL 
# Dokończenie ze str. 1 
o sprawach budownictwa 
mieszkaniowego i proble­
mach socjalnych stolicy 
Norwegii. 

Premier Norwegii, Odvar 
Nordli przyjął przebywa­
jącą z wizytą w tym k r a j u  
delegację Sejmu PRL z 
wicemarszałkiem, Piotrem 
Stefańskim  na czele. 

W czasie spotkania po­
ruszono szereg konkre­
tnych tematów z dziedziny 
polsko—norweskich sto­
sunków dwustronnych, 
zwłaszcza zaś współpracy 
gospodarczej i handlowej. 
Omówiono m. in. możli­
wości i perspektywy ro­
zwoju współpracy między 
małymi i średnimi przed­
siębiorstwami obu krajów, 
a także w zakresie rybo­
łówstwa morskiego, w 
którym zarówno Polska 
jak  i Norwegia mają bo­
gate doświadczenia, dyspo­
nują nowoczesną flotą i 
bazą przetwórczą. 

Podkreślono również za­
interesowanie obu stron 
rozszerzeniem powiązań 
kooperacyjnych w różnych 
dziedzinach przemysłu obu 
krajów.  PAP 

Obrady Prezydium Światowej Rady Pokoju 

Problemy polityczne świata 
Z okazji 30 rocznicy 

pierwszego Kongresu Po­
koju, który odbył się w 
kwietniu 1949 roku w Pa­
ryżu, w Pradze — w stoli­
cy Czechosłowacji rozpo­
częło się 25 bm. 3-dnio-
w e  posiedzenie Prezydium 
Światowej Rady Pokoju. 
Organizacja ta, utworzona 
w 1950 roku w Warszawie, 
skupia dziś kra jowe komi­
tety pokoju z ponad 130 
krajów.  W minionym okre­
sie społeczny ruch pokoju, 
ogarniający wszystkie kon 

tynenty i jednoczący ludzi daryzuje  się ze wszystkimi 
różnych poglądów politycz siłami, które występują 
nych, przekonań i wyznań przeciwko imperializmowi, 
religijnych zapisał wiele 
pięknych kart  w walce o 
pokój, bezpieczeństwo i 
międzynarodową współpra­
cę, stał się partnerem wie­
lu organizacji międzynaro­
dowych, w tym również 
ONZ. 

Międzynarodowy ruch po 
k o j u  — podkreślił otwiera­
jąc obrady przewodniczący 
Światowej Rady Pokoju, 
Romesh Chandra — soli-

Wizyta na placu 
priorytetowej budowy 

W porcie gdyńskim bu- pozycyjnych i socjalnych, 
d owa na jest  nowoczesna zakończenia robót przy bu-
baza kontenerowa, obliczo- dowie 250 mb. nabrzeża 
na na przeładunek 170 tys. przeładunkowego, montaż 
kontenerów rocznie. Jest to pomostu uchylnego przy-
priorytetowa inwestycja stani Ro-Ro i konstrukcji 
gospodarki morskiej, która stalowych magazynów oraz 
z chwilą przekazania j e j  do estakady łączącej ulicę 
użytku, przejmie całość Hutniczą z ul. Marchlew-
przetadunku kontenerów skiego. Sporo zaległych ro-
spediowanych przez port bót mają również podwy-
gdyński. konawcy. Stwierdzono, że 

Wczoraj, w e  wczesnych na budowie przedsiębiors-
godzinach rannych, na te- twa zaangażowały zbyt 
renie budowy przebywał se  mały potencjał wykona-
kretarz KW PZPR w wczy. 
Gdańsku Jarosław Polski,  N i e  dopełniły też sre-
1 S X  ~ d u y U : p o r y t r u  regu formalności Mektóro 

resorty j ak :  komunikacji, 
handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej, budo­
wnictwa, w związku z 
czym dla te j  ważnej in­
westycją nie przydzielono 
jeszcze w pełni limitów na 
rok bieżący i nie otwarto 

żeby dotrzymać tytułów wykonawczych, 
przekazania do Poczyniono ustalenia, 

zmierzające do przyspie­
szenia robót. E.M. 

Gdynia Mieczysław Wil­
czewski, zast. dyrektora ds. 
budowy bazy Wiesław 
Ochnik oraz I sekretarz 
HZ PZPR portu Henryk 
Jastrzębski. 

Jak  wynika z dokonanej 
oceny sytuacji, mimo, że 
wykonano duży zakres 
prac budowlano-monta­
żowych, 
terminu 
eksploatacji pierwszej 
części bazy w dniu 1 paź­
dziernika br. konieczne 
jest  przyspieszenie sze­
regu robót, zwłaszcza 
przez generalnego wyko­
nawcę — Gdyńskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego oraz gdyń­
ski  „Mostostal" i „Energo-
pol-4". Chodzi przede 
wszystkim o przyspieszenie 
betonowania placów skła­
dowych i manipulacyjnych, 
zbudowanie obiektów ku­
baturowych dla służb dys-

neokolonializmowi, razis-
mowi i niesprawiedliwości 
społecznej, walczą o postęp 
i pokojowe współistnienie. 

Posiedzenie Prezydium 
Światowej Rady Pokoju 
poświęcone jest głównym 
problemom politycznym 
współczesnego świata. W 
pierwszym dniu obrad dys 
kutowano nad sytuacją w 
Europie w kontekście rea­
lizacji aktu końcowego 
KBWE i roli sił społecz­
nych w urzeczywistnianiu 
postanowień wielkiej  karty 
pokoju, przyjęte j  w Hel­
sinkach. Podkreślono, iż 
niezmiernie ważne jest 
dziś podjęcie wszelkich 
możliwych środków służą­
cych uzupełnieniu odprę­
żenia politycznego odprę­
żeniem militarnym. Zwró­
cono uwagę na potrzebę 
rychłego zwołania świato­
w e j  konferencji rozbroje­
niowej, zawarcia porozu­
mienia SALT II, porozu­
mienia w sprawie wzajem­
n e j  redukcji sił zbrojnych 
w Europie środkowej oraz 
sprawie zakazu wszelkich 
prób z bronią nuklearną. 

Omawiając inne wyda­
rzenia międzynarodowe Pre 
zydium Światowej Rady 
Pokoju poświęciło wiele 
uwagi sytuacji na Bliskim 
Wschodzie i w Afryce  po­
łudniowej oraz w Az j i  po­
łudniowo-wschodniej. Na­
wiązując do niedawnej 
agresji  Chin na Socjali­
styczną Republikę Wietna­
mu wskazano na niebez­
pieczeństwo, jakie dla 
światowego pokoju stano­
w i  hegemonistyczna i wiel 
komocarstwowa polityka 
przywódców pekińskich. 
Jednocześnie podkreślono 
dążenie SRW do pokojo­
wego rozwiązania konflik­
tu. (PAP) 

Ekspresem przez Wybrzeże 
# Pomyślnie rozwi ja  się 

współpraca pomiędzy zakłada 
mi chemicznymi w Policach w 
w o j .  szczecińskim — czoło­
w y m  polskim kombinatem na­
wozowym, a Polską Żeglugą 
Bałtycką w Kołobrzegu. Reali­
z u j ą c  zawartą  między zakła­
dami chemicznymi w Policach 
a PŻB specjalną umowę, w y ­
wieziono j u ż  z Polic małymi 
statkami Polskie j  Żeglugi Bał­
t y c k i e j  ..Emilia" i „Flora"  — 
dziesiątki tysięcy nawozów, 
k i e r u j ą c  j e  do portów wybrze­
ża środkowego. 

# Blisko 14 tysięcy godzin 
poświęcą w b r .  na prace usłu 
gowe  dla rolnictwa przede 
wszystkim dla kombinatów 
PGR — rozsiewanie nawozów, 
środków ochrony roślin, s iew 
zboża — piloci samolotów z n a j  
d u j ą c y c h  się w dyspozycj i  no­
w o  utworzonego w Szczecinie 
Zakładu Usług Agrolotniczych. 

w wielu kombinatach PGR 
urządzono dla samolotów i 
śmigłowców specjalne lądowi­
ska,  zmechanizowano załadu­
nek  nawozów i środków ochro 
n y  roślin itp. 

• Zakończono pierwszy etap 
prac  przy budowie „miastecz­
k a  ruchu k o m u n i k a c y j n e g o "  i 
toru kar t ingowego powsta ją  
cych społecznym wysiłkiem w 
Szczecinie przy  al.  W o j s k a  
Polskiego. 

Z „miasteczka" korzysta ją  
j u ż  kandydaci  na kierowców 
ucząc s ię  t u  jazdy  w najróż­
niejszych sytuac jach drogo-
w y c h ,  a także  młodzi kierow­
cy, doskonalący s w e  umiejęt­
ności. Urządzenie toru kart in­
gowego umożliwiło uprawianie  
kar t ingu  w Szczecinie. Żarów 
n o  „miasteczko ruchu komun) 
k a c y j n e g o "  j a k  i tor  kart ingo-
w y  będą rozbudowane. 

Dyplomy dla reprezentantów 
polskiej kultury za granica 

Wczoraj w Warszawie 
odbyła się uroczystość 
wręczenia dorocznych dyp 
łomów ministra spraw za­
granicznych za wybitne za 
sługi w propagowaniu pol­
skiej  kultury za granicą. 
Wśród laureatów znalazł 
się — już po raz drugi — 
nasz wybitny pisarz Jaro­
sław Iwaszkiewicz.  Obok 
niego: aktorka filmowa 
Barbara Brylska, reżyser 
teatralny  A d a m  Hanuszkie 
wicz, reżyser f i lmowy  Je­
rzy Kawalerowicz,  pisarz 
Andrze j  Kuśniewicz,  dyry­
gent Jerzy Maksymiuk, 
piosenkarz i kompozytor 
piosenek Czesław Niemen, 
artysta malarz Włodzi­
mierz Zakrzewski  oraz ze­
społy: Polski Teatr Tańca 
z Poznania, Chór Akade­
micki Politechniki Szcze­
cińskiej, krakowski Teatr 
„Cricot-2" i Teatr „Stu" z 
Krakowa. 

Wręczając dyplomy mi­

nister spraw zagranicz­
nych — Emil Wojtaszek 
podkreślił rolę twórców i 
artystów wyróżnionych 
dyplomami, których dzia­
łalność i zaangażowanie 
przyczyniają się do wzro­
stu uznania w świecie dla 
Polski Ludowej, do pobu­
dzania w umysłach ludz­
kich najlepszych wartości, 
pomagając w prowadzeniu 
dialogu na rzecz polityki 
odprężenia i pokoju. 

W imieniu laureatów za 
przyznane dyplomy podzię 
ko wał Andrzej Kuśniewicz. 

W uroczystości wzięli u-
dział: kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR 
— Wacław Piątkowski, 
członkowie kierownictw 
Wydziału Kultury KC 
PZPR, MSZ i Ministerstwa 
Kultury  i Sztuki, przedsta 
wiciele stowarzyszeń twór 
czych, redaktorzy naczelni 
prasy centralnej. (PAP) 

W strugach deszczu w Gdyni 

Arka pokonała 1:0 Ruch 
Piłkarze g d y ń s k i e j  A r k i  po­

konali  w środę dotychczaso­
w e g o  l idera tabeli,  chorzowski 
Ruch 1:0 (1:0). B r a m k ę  zdobył 
w 25 min. Janusz  Kupcewicz.  
Sędziował Bogdan Hirsch z 
Poznania. Widzów ok. 18 tys.  

A R K A :  Żemojtel,  Pietrzyków 
ski,  Bochentyn, Bieliński, Mu­
siał, Dybicz, Kupcewicz, Ku-
rzepa, Kwiatkowski ,  Korynt  
(od 65 min. Zawiślan), Bikie-
wicz (od 86 min. Nowacki). 

RUCH: Bolesta, Malcher, 
Piechaczek, Jakubczyk,  Drze­
wiecki,  Dusza, Walot, Wira,  
Mikulski, Benigier, Małnowicz 
(od 79 min. K a j r y s ) .  

Żółta k a r t k a :  Dusza z Ru-

Niepokonana w t y m  cyk lu  roz 
g r y w e k  n a  własnym boisku 
g d y ń s k a  A r k a  odniosła kole j­
n y  sukces,  zwycięża jąc  zasłu­
żenie, choć nie bez t rudu,  
chorzowski Ruch. Piłkarze nie  
m a j ą  j akoś  szczęścia do  a u r y  
na gdyńskim stadionie — mie  
l i śmy już  t e j  wiosny  i wie lk ie  
błoto i śnieżyce, w ć z o r a j  zas  
dla odmiany mecz r o z g r y w a n y  
był w strugach ulewnego mo­
mentami deszczu. Wprawdzie  
nie zmniejszył on animuszu 
piłkarzy obu drużyn  i n a w e t  
szybkości  g r y ,  a le  wpłynął bez 
wątpienia  n a  płynność akc j i ,  
a więc  i na poziom całego 
spotkania.  

W sumie Ruch miał w p r a w ­
dzie w i ę c e j  groźnych sy tuac j i  
pod bramką Zemojtela, aniże­
li gdynianie pod bramką Bo-
lesty .  a le  skuteczniejsi  okazali 
się gospodarze, a właściwie 
Kupcewicz,  k tóry  ponownie 
dał o sobie znać j a k o  znako­
mity  w y k o n a w c a  rzutów wol­
nych.  W 25 min. podyktowa­
n y  przez sędziego wolny  tuz 
za linią pola karnego,  Kupce­
wicz wykonał znakomicie, 
z n a j d u j ą c  j a k ą ś  l u k ę  w szczel 

n y m  zdawałoby się murze cho 
rzowian i piłka o d b i j a j ą c  s ię  
o słupek wpadła do bramki.  
Natychmiastowa riposta Ruchu 

o mało nie przyniosła chorzo-
wianom wyrównania,  ale w 
momencie g d y  Żemojtel  w y ­
biegł, s i lny strzał głową Mał-
nowicza do  p u s t e j  b r a m k i  w y ­
bił również głową Bieliński i 
piłka odbiwszy s ię  od poprze­
czki wyszła w pole. z groź­
nie jszych a k c j i  Ruchu w a r t o  
jeszcze odnotować si lny strzał 
Benigiera w 64 min., k t ó r y  ż e  
moj te l  nie bez t r u d u  wybił  
nad poprzeczkę. 

W końcówce o b a j  trenerzy 

9 2  ( 1 0 7 3 2 )  2 6  k w j e g j ,  

Pięścią^ 
w C e t #  
Od przeszło ^ „f 

s r r u f i  
lonii, w osrodK 

g u  przed 
imprezami- . 

Obok t r e n i n g  j ,  
powietrzu -
m o r s k i e j  p l a ż y  $ 4 
n u j ą  też  w ^ 
dniach nasi P1^ 

reprezentant 
y i s 1 ^  i 

R ? i  

s s g ^ j p s r  
zdecydowali  d ,  na z m i a n y ^  p o c z n ą  ^ ' ^ L ^ o b u  
N a j p i e r w  kontuzjowanego Ko- b a r d z i e j  zacis  ( r % N a j p i e r w  kontuzjowanego Ko 
r y n t a  (uraz mięśnia nogi — 
oby nie groźny) zastąpił Za-
wiślan,  p o  t y m  Małnowicza za 
stąpił w Ruchu K a j r y s ,  w r e s z  
cie n a  5 minut przed końcem 
za Bikiewicza wszedł w A r c e  
Nowacki.  Mimo groźnych ata­
k ó w  Ruchu, gospodarze zdo­
łali "utrzymać w y n i k  do koń­
ca. (R. St.) 

W pozostałych środowych 
spotkaniach l l igi  p iłkarskie j  
uzyskano w y n i k i :  Lech — I e 
gia  2:1 (0:1), Gwardia — Od­
r a  0:0, zagłębie  — Szombierki 
0:0, Pogoń — Wisła 3:0, ŁKS 
— Widzew 1:1 (IV), GKS Ka­
towice — Śląsk  2:0 (1:0). Po­
lonia Bytom — Stal  0:1 (0:1). 
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Sukces płetwonurków 

gdyńskiej Floty 
Na 50-metrowej k r y t e j  pły­

walni  „Legii"  w w a r s z a w i e  
rozegrano VII drużynowe mi­
strzostwa Polski płetwonur­
k ó w  w pływaniu szybkim w 
płetwach. W mistrzostwach 
s tar towal i  31 4-osobowych ze­
społów reprezentujących klu­
b y  całego k r a j u .  Gdańskie 
Wybrzeże  reprezentowały t rzy  
zespoły męskie  g d y ń s k i e j  Flo­
t y  i zespół Neptuna Gdańsk. 

Zawody były doskonale zor­
ganizowane, miały bardzo do­
brą oprawę propagandową. 
Do poziomu organizatorów do­
stroili  s ię i zawodnicy, usta­
n a w i a j ą c  13 nowych rekordów 
Polski. Siedem rekordów po­
biły kobiety,  6 nowych rekor­
d ó w  ustanowili  mężczyźni  z 
czego 5 zawodnicy g d y ń s k i e j  
F l o t y .  Nic dziwnego że w 
t e j  s y t u a c j i  tytuł drużynowe­
go mistrza Polski  n a  rok 1979 
i nagroda główna mistrzostw 
— statuetka  w a r s z a w s k i e j  Ni­
k e  dostała s ię  w ręce  tego ze-
S P O t U doskonałym przygotowa­
niu do imprezy zawodników 
g d y ń s k i e j  Floty świadczy f a k t  
zdobycia tytułu drużynowego 
wicemistrza przez zespół Floty 
II i VIII miejsca przez ze­
spół Floty — III. Zespół Nep­
t u n  Gdańsk zdobył X V  pozy? 
c ję .  Flota I startowała w 
składzie: Bogdan Paluszkie­
wicz, Roman Kruszyński,  Zbig 
n iew Rejman i Zbigniew Mu-
r a s ;  Flota II w składzie: A n ­
d r z e j  Skiers,  Wojciech Joński,  
A n d r z e j  Rydzewski,  Bogusław 

Tytuł naj lepszego zawodnika 
VII mistrzostw i puchar 
WKFiT miasta Warszawy zdo­
był Bogdan Paluszkiewicz — 
autor nowych rekordów Pol­
ski .  Na l is tę  rekordzistów w p i  
sał s ię  także  Roman Kruszyń 
s k i  z Floty oraz Mirosław 
Matusik z d r u ż y n y  Skalara  
Białystok. (rs) 

2. Widzew 

6. Szombierki 

9. Zagłębie 

11.' Śląsk 

1q! Wisła 
14 Pogoń 
16. Gwardia 
16. Polonia 

31:15 35—21 
30:16 27—19 
28-18 27—20 
27:19 30—20 
26:20 31—20 
26:20 31—21 
24:22 25—22 
24:22 26—24 
24:22 18—18 
23:23 23—29 
21-25 17—22 
21:25 26—32 
19:27 30—33 
17:29 24—31 
14:32 16—33 
13:33 12—33 

s k a  " S p ó j n i a ^ w y ^ g E ^  W'Pro W a ,  
Uą j j r / 1  

Okazja do 

Dziś (czwartek) o godz. 17 
w Domu Marynarza w Gdyni 
odbędzie s ię  zebranie Klubu 
Kibica A r k i .  

g @ # 8  
brzeska 54 a. % a i c ^  , 

— Zdecydowany su 
żużlowców Wybr^ 
Mimo deszczowej  pogody, 

aż 6 tys ięcy widzów zjawiło 
s ię  w c z o r a j  na stadionie przy 
ul.  Elbląskie j  w Gdańsku, b y  
śledzić zmagania żużlowców 
WYBRZEŻE Gdańsk, STALI 
Gorzów, GKM GRUDZIĄDZ i 
STARTU Gniezno w ramach 
pierwszych zawodów elimina­
c y j n y c h  g r u p y  I o d r u ż y i y w y  
Puchar Polski.  Impreza rozpo 
częła s ię  z godzinnym opóź­
nieniem. Dzięki granitowemu 
miałówi tor nie stracił, mimo 
deszczu, przyczepności i zawo­
d y  bez  spec ja lne j  o b a w y  o 
nienormalny ich przebieg, moż 
n a  było rozegrać. 

Czwórmecz dostarczył wi­
dzom wiele  emocji,  a przede 
wszystkim s a t y s f a k c j i z powo­
du znakomite j  postawy żuż­
lowców Wybrzeża.  Gospodarze 
odnieśli bezapelacyjne zwycię  
s two,  gromadząc 43 pkt .  Mi­
strzowie Polski  — zawodnicy 
Stali  Gorzów przegrali  z kre­
tesem, zapisu jąc  n a  swoim 
koncie 28 pkt .  żuż lowcy IMi­
gowych zespołów by l i  t y l k o  
tłem w a l k i  naj lepszych Start  
Gniezno uzyskał 14 pkt., GKM 
Grudziądz (lider II  ligi) — za­
ledwie  11 pkt .  

Wszystkie s w o j e  biegi  w 
g d a ń s k i e j  I eliminacji  P P  w y ­
grał A n d r z e j  Marynowski  (Wy 
brzeże), przy czym dwukrot­
nie pokonał naj lepszego re­
prezentanta Stali, mistrza Pol­
s k i  sprzed dwóch lat  — Bogu­
sława Nowaka.  Obok tych 
dwóch świetnie,  bo jowo jeż­
dżących żużlowców, w zawo­
dach dominowali  także  d w a j  
gdańszczanie — A n d r z e j  Ko­
łodziejczyk (prowadził maszy­
n ę  j a k  po przysłowiowym 

7, Ośkiewicz -
Rapczyński  - P° 

etikla 

Hokeiści 
mistrzami 

W środę r< mm Szwecją 6:3 
Stawką m t -  „ 

# # #  

W 3 &  
% 

Dnia 24 . 04. 1979 r .  odeszła od nas, w wieku  88 
lat, nasza kochana mamusia, teściowa, babcia 
i prababcia  

A N N A  DAGIS 

Msza ś w .  żałobna odprawiona zostanie w dniu 
27. 04. 1979 r .  o godz. 7.30 w kościele Chrystusa 
Króla w Gdańsku. 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku  
RODZINA 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 20 
kwietn ia  197S r zmarł przeżywszy  54 lata  m ó j  n a j ­
ukochańszy mąż, nasz ojciec, teść i dziadziuś 

WALERIAN EUGENIUSZ BZYL 

Msza ś w .  odprawiona zostanie 26 kwietnia  1979 r .  
o godz. 9 w kościele ś w .  Rodziny w Gdyni. 

Pogrzeb odbędzie s ię  tego  samego dnia o godz. 
14.30 na cmentarzu Gdynia-Witomino. 

Pogrążona w głębokim s m u t k u  
RODZINA 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22. 04. 
1979 r.  zmarł po długiej  i c iężkie j  chorobie, kocha­
n y  mąż, ojciec i b r a t  

ś. t p. 

ZBIGNIEW JUSZKIEWICZ 

Msza ś w .  żałobna odprawiona zostanie dnia 26. 
04. 1979 r.  o godz. 8.30 w kościele paraf ia lnym 
Chrystusa Króla w Gdańsku. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
14 na cmentarzu Siedlce-Łostowice, 

o czym zawiadamia pogrążona w s m u t k u  

Dnia ?3 kwietnia  1979 r o k u  zmarł nasz kochany 
mąż,  ojciec i dziadek 

EDWARD KASPRZAK 

Dnia 21 k w i e t n i a  1979 r .  zmarł nasz  długoletni 
pracownik 

KAZIMIERZ POZORSK! 

W Zmarłym straci l iśmy dobrego współtowarzy­
sza p r a c y  i prawego  człowieka. 

W y r a z y  głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego 

składają :  
d y r e k c j a ,  rada  zakładowa, pracownicy 

PTHW — Filia n r  3 w Gdyni 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 
kwietnia  1979 r .  zmarł śmiercią tragiczną, m ó j  ko­
chany syn,  b r a t  i w u j e k  

TADEUSZ JAN O W I  CZ 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi  26 kwietnia  1979 r .  
o godz. 12 z kaplicy cmentarza Witomińskiego w 

RODZINA 

W dniu 22 kwietn ia  1979 r .  zmarł 

ś .  t p.  

RYSZARD RUDAŚ 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 27 kwietnia  1979 r .  
o godz. 14 z kapl icy  cmentarza Witomińskiego w 
w Gdyni 

RODZINA 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 
kwietnia  1979 r .  zmarła kochana matka,  teściowa 
i babcia 

ś .  t p. 

GERTRUDA WYKA 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi  27 kwietnia  1979 r .  
o godz. 12 z kapl icy  cmentarza Witomińskiego w 

RODZINA 

Z głębokim żalem zawiadamiamy,  że w dniu 22 
kwietnia  1979 roku  zmarł nasz długoletni pracow-

MARIAN MAĆKOWIAK 
odznaczony S r e b r n y m  Krzyżem Zasługi, brązowym 
medalem ,.Za Zasługi dla Obronności K r a j u "  i od­
znaką „Przodownik Pracy  Socja l i s tycznej" .  

Rodzinie Zmarłego w y r a z y  głębokiego współczu-

s k ł a d a j ą :  
d y r e k c j a  Zakładów Mięsnych w Gdyni, 
rada  zakładowa, POP oraz współpracow-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 21 
kwietn ia  l'97fl r .  zmarł kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek 

». t p. 

ANTONI WIERZBICKI 

Pogrzeb odbędzie się. dnia 26 kwietnia  1979 r .  o 
godz. 14 n a  cmentarzu Witomińskim w Gdyni. 

RODZINA 
8-17954 

W dniu 25 
w i e k u  72 lat  

kwie tn ia  1979 r o k u  zmarł nag le  w 

ś. f P. 

STANISŁAW K U I I N O  

a y s M s r m  s a s s  i w ' * "  
k u b a  w Oliwie 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
15 n a  cmentarzu w Oliwie. 

Pogrążona w s m u t k u  
ŻONA Z RODZINĄ 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23.04. 
1979 r .  zmarł  s kochany mąż, ojciec, teść i dziadek 

S. t P-

ANDRZEJ LASOTA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 27.04. 1979 r .  o godz. 
15.00 na cmentarzu Komunalnym Siedlce-Łosto-

glębokim smu-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż e  w dniu 23 
kwietnia  1979 r o k u  zmarł na jukochańszy  mąż, 
ojciec i dziadek 

ś. t P-

ZDZISŁAW NEIDER 
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 kwietnia  1979 r .  

o godz. 15 na cmentarzu Komunalnym w Sopocie. 
Pogrążeni w s m u t k u  

żona, syn,  synowa i wnuczka.  

Z wie lk im i głębokim żalem zawiadamiamy, ż e  
dnia :?3 kwietnia  1979 roku,  zmarła nasza na juko­
chańsza Ciocia Duchna v 

ś. t P-

W A N D A  LNISKA 
Pogrzeb odbędzie s i ę  w dniu 26 kwietnia  o godz. 

10.00. Wyprowadzenie  zwłok z kostnicy przy szpi­
talu  w Kartuzach.  % 

Nabożeństwo żałobne 
kościele poklasztornym 

Pogrążona w s m u t k u  

odprawione zostanie 

Dnia 33 . 04. 1979 r .  zmarła po długiej  1 c iężkie j  
chorobie 

mgr EMILIA NARUDZKA 

Pogrzeb odbędzie  s ię  dnia 27. »4. 1979 r .  © godz. 
14 na cmentarzu Komunalnym w Sopocie, 

o czym zawiadamiają  pogrążeni w s m u t k u  

syn,  synowa, wnuczki  | rodzina 

G-2402 

• i n m i w / i w w i i '  

POMOC samochodowa, po­
radnictwo — non stop. Te­
lefon 31-17-70. G-109 

NAPRAWA chłodnic — na­
grzewnic  samochodowych. 
Gdańsk, Malczewskiego 139. 

KONSERWACJA podwozi 
samochodowych. Gdańsk, 
Malczewskiego 139. 8-133 

SKODĘ S 100 L — sprze­
dam. Telefon 53-98-92, 
p o  16. G-2281 

FIATA 125p-1300, 1977 r.  — 
sprzedam. Telefon 21-08-84. 

WÓZEK głęboki — sprze­
dam. Sopot, ul. Chopina 24 
a/l. S-003 

POKÓJ do w y n a j ę c i a  oso­
bie niepalącej .  Telefon 
22-29-21. G-224 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje  
mieszkania.  Tel.  41-60-65, 
godz. 16—20. G-2148 

ASYSTENT p r z y g o t o w u j e  
do egzaminów wstępnych.  
Matematyka,  f i z y k a .  Tele­
f o n  52-27-46. G-17130 

ANGIELSKI —- do egzami­
n u  wstępnego przygotuję .  
Telefon 31-67-35. G-779 

28. 04. o godz. 15 rozpoczy­
n a m y  za jęcia  n a  k u r ­
sach czeladniczo-mistrzow-
skich w zawodach:  e lektro 
mechanik, elektroinstala-
tor, murarz,  zbrojarz,  be­
toniarz. Dodatkowe za­
pisy i Informacje :  ZDZ, 
Wrzeszcz, ul.  Miszewskie-
g o  12, telefon 41-03-62, w 
godz. 10—17. Ponadto p r z y j  
m u j e m y  zgłoszenia n a  k u r ­
s y  k w a l i f i k a c y j n e  w zawo­
dach:  ślusarz, tokarz,  in­
stalator sani tarny  i Inne. 

' tylko 

Duży wybór kamieni. 
Krótkie terminy wykor 
wybranych wzorów 

> d b c ^ y ^  

m m m i m  

*!*«£ 

<2x^> 
P O L E C A J Ą  

Zakłady Usługowe Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 

Wewnętrznego 

• 4/231 Gdańsk, Warzywnicza 10/16 

• 4/233 Gd.-Przymorze, Pomorska 84 

• 4/234 Gd.-Wrzeszcz; Grunwaldzka 99/101. 

• 4/235 Gd.-Przymorze, Opolska 3 

• 4/688 Sopot, Grunwaldzka 21 

• 4/510 Gdynia, Świętojańska 33/35 

• 4/529 Gdynia, Uczniowska 21/22 

Z A P R A S Z A M Y .  

POGOTOWIE te lewizy jne.  PRZEPROWAP»' 
i 

T e l e f o n  41-17-28. 

USŁUGI te lewizy jne,  an-

G-1625 k r a j ) .  Telefon * '  / *  

PRZEPROWADZKI. Tele- t e n y .  Telefon 51-39-94. N A P R A W A  t e I C  

f o n  41-60-94. G-17812 G-1857 le fon  20-59-
1 
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haB: L a s  P a l .  
da jmy n a  to ,  w s y w n i e  poczynała s o b i e  n a  z n a j d u j ą c y m  s i ę  pod r ę k ą ,  ekspor tu  — nieco mnie j .  <]! 

IBS 
U e v d a  de Ca- l e j n y c h  

r y n k u  k a n a r y j s k i m  i m a i -
ta6"dm'  ż e. l  k o ń M m  
minister  k o l e j n y m  zarzą-

zakupi  dzeniem rozszerzył u p r ą -

pol i s ty  d la  k o n t r a h e n t ó w  
b a l t o n o w s k i m  m a g a -  Dominują  t o w a r y  spo-  z małych r y n k ó w  „Balto-

zynie  i obe jdz ie  s i ę  b e z  u -  ż y w e  ze ( w  szerokim rozu- n a "  j e s t  j a k b y  s y n o n i m e m  
siłowań w p r o w a d z e n i a  mieniu,  od mięsa  poprzez całego naszego  k r a j u ,  
„śmiesznie małego"  kon- groszek  do czekoladowych importerowi  

S ą ' * \  P ^ k n y  ręcznik wnłenie wyłączności  w t r a k t u  e k s p o r t o w e g o  do łakoci) oraz  sp i ry tua l ia ,  
i , re li kiegm  t Wizerunkiem ekspor towaniu  przez  g d y ń s  p l a n u  p r o d u k c y j n e g o  k u p u j e  

m i ę s a t Gi* 
b r a l t a r u  czy Maltańczy-

s p o r o  kowi,  k t ó r y  k u p u j e  u n a s  w y -  W a t y k a n  
i k iego szipezendlera  na  ko- t w ó r c y ,  nie kończących s ię  s e r ó w  j masła, ostatnio prześcieradła,  g d y ń s k i  g a ­

dzie więć  k r a j ó w ,  k o r o w o d ó w  i n e g o c j a c j i  n a  n a w e t  nieco w i ę c e j ,  c o  b inet  d y r e k t o r a  f i r m y  m a  
N a  „Baltonie"  spoczęło  różnych k r a j o w y c h  szcze- j e s t  zresztą zrozumiałe, p r a w o  s i ę  k o j a r z y ć  z o-

w i ę c  z a d a n i e  w y w o ł y w a n i a  b lach decydowania,  n e r -  E k s p o r t u j e  też „Bal tona"  ś rodkiem s t e r o w a n i a  całym 
w ó w ,  a czasem w r ę c z  s u -  szkło i kryształy,  kos  m e -  n a s z y m  handlem zagra-
m ó w a n i a  r a c h u n k u  u t r a -  tyk i ,  dość sporo t e k s t y l i ó w  nicznym. Może w t y m  j e s t  

ofer tą  n a  t a k i c h  conych korzyści.  A n a s z  za oraz  w i e l e  rzeczy do- nieco 
k l i e n t  

w Hec l 

'..a  D u  prudnickie j  p i e r w s z y c h  t e m a t ó w ,  p r z e -
^sczników „Fro- c ierania  ścieżek,  w y c h e -c ieran ia  

; : ' t e 3  I I I 
7 h ^ 4 Ky Kan . z  n a s  n a  r y n k a c h ,  n a  k t ó r y c h  p r a k -  m o r s k i  kl ient,  k t ó r e m u  raźnie, jeś l i  
a C  ' reP"jfĉ  D r k i e .  T a k i e  t yczn ie  n i e  j e s t e ś m y  znani,  wpadło  d o  głowy kupić  o d  chętny kupić.  

L u d z i e  p r a c u j ą c y  w han­
d l u  z a g r a n i c z n y m  w i e d z ą ,  

j u ż  przed  że  w t e j  b r a n ż y  w s z e l k i e  b r u s ó w ,  będzie  b a r d z o  r a d  dzialnych za ten pion dzia c z y k ,  k t ó r y  k u p u j e  n a w e t  •lofiii' #|7| Ponoć ^ 
I rlaty u J U A  f i i c u  * c  w * t j  u i » t  „ 

, ; be r f . f u P°wano w P a  z łudzenia  i m r z o n k i  n i e  
N , y -  b a s k i j s k i e  m a j ą  r a c j i  b y t u .  T e  n a s z e  

| KO»*/ jltysiy P r ° d u c e a t a  interesy  n a  małych r y n -

będą 
Ka-

„ B a l t o n y "  n p .  500 ślicz- Nie b e z  
nych,  ln ianych polskich o- pytałem ludzi 

przesady,  a l e  a o -
j e s t  b l e s s e  oblige.  

S a m y c h  zaś  kontra-
sceptycyzmu h e n t ó w  „Bal tona"  ma 

odpowie- bardzo  różnych. Gibraltar-

m X K 1 1  • M o  anegdota o kach  n i e  mogą b y ć  . 
°i taptf S c h  " • k a n a r y j s k i c h  wnością długo n i e  
^ n j »  fi '® n * c h  posłuży wie lk imi  interesami.  

m 

W. Łukasiewicz 

łalności „Baltony",  c o  
m y  możemy sprzedać 

też dość sporo  polsk iego  mięsa  
nip. (tan. sporo,  j a k  n a  Gii-

zdóminowanym przez b r a l t a r )  miał ponoć po-
A m e r y k a n ó w  r y n k u  ha i tań  w i t a ć  przedstawiciel i  g d y ń  
s k i m ?  O k a z u j e  się, że w y ­
t w a r z a m y  u nas  t a k i e  ciie-

s k i e g o  e k s p o r t e r a  w s p o ­
s ó b  dość  niecodzienny. . <3 ,, PU.MU/V.y wiUAAlłU XUWWBUU. 4-xo.- V w cvi /.aui,v u. Udo larsiu u v o v  ^ u c w u i / i t u u j .  

o P r ° w a d z e n i e  d o  r a i b s k i e  p a ń s t w a  w y s p o w e  j e ś l i  o t rzyma j e  j u ż  za k a w ę  różności, k tóre  w Obsługiwał właśnie  k l ientk i  
fri|?i , S z y m  eksporcie  leżą głęboko w amery­

k a ń s k i e j  homiforze  i f a k t  
ten przesądza o k ierun­
kach p r o w a d z o n e j  

0 S 

d w a  tygodnie.  oczach n a r o d ó w  k a r a -  w e  w ł a s n y m  s k l e p i e  rze-
Czym właśc iwie  „Balto- ibskich czynią po l sk i  prze-  źndekim, g d y  zoczywszy  

n a "  h a n d l u j e  z t y m i  m a -  mysł k o n k u r e n c y j n y m  w o -
przez  łymi k r a j a m i ?  Wspomnia-  b e c  potęg  gospodarczych, 

półtora nie w y m i a n y  t o w a r o -  ne zarządzenia minis t ra  j a k  np. żelazka 
w e j .  Nasza, polska  siła o t w i e r a j ą  przed  f i r m ą  m o -  czy... motyki .  

źli w ości praktycznie  nie-  L i c z y  s ię  b a r d z o  s t y l  dokonał  c e r e m o n i i  p o w i t a  
. m0 . . » j w j v  ograniczone, w zasadzie  i s p o s ó b  tego  h a n d l o w a n i a ,  nia.  

^ n a  o ryg ina lne  p r z y n a j m n i e j  źródeł. Po wszys tko,  oprócz ob iektów Kręgi  za interesowanych o- A n e g d o t a  jes.t s a m a  w so  
vi i Vi tl ł V/-» Irin ^ r> <Tr \T r> izx_ łniCirf-î  tttwn rtnftlfi/ipp Ki* Jt> K fi V» O 1 rv-i r* VxirA rVł 

W r\i v Vi'łVi 

S b » s p e i n a  i *  
£ W > w n i a w >  

n nyflr %(j a r,
u  zagranicznego przebicia w y n i k a ć  może, źli w ości prał 

u j ^Bo J 1  ż o r s k i e j  zde- j a k  s i ę  w y d a j e  z trzech ograniczone, 

: K ,  * .  . .  . .  m M M I I  -

d e l e g a t ó w  „Bal tony"  oder­
wał s i ę  n a  c h w i l ę  od p r a -

duszą cy,  przeprosił k u p u j ą c ą ,  
w y t a r ł  dłonie w f a r t u c h  i 

" " k J * ! ° r s a n i z a c y j n e ,  p i e r w s z e  a t r a k c y j n o ś c i  na-  i n w e s t y c y j n y c h  czy  nie- biegła n i e d a w n o  opowieść b i e  bana lna,  a l e  b y ć  może 
r V  „Baltona"  s z e j  o f e r t y ,  u t ra f ien ia  nią k tórych w y r o b ó w  prze-  o p e w n y m  c y p r y j s k i m  bi-  o d d a j e  ona real ia,  j a k i e  

. e, nn - — • "  D "  mysłu m a s z y n o w e g o  (ale t o  zn es  menie, k t ó r y  interesu  handel  v i a  „Bal tona"  różni 
j u ż  z u w a g i  na  spec ja l iza-  z Polską  n i e  zrobił (a od s t e r e o t y p ó w  f u n k c j o n o -
cję)  może „Bal tona"  na w y  b a r d z o  chciał) t y l k o  d l a -  w a n i a  naszego handlu  za­
liczone r y n k i  sprzedawać,  tego, ż e  przez  k i l k a  godzin granicznego. Obroty  g d y ń -

F t *: d rn fritL, wtóre,  oczywiście,  P F  
sju M-sm w n a  M a l t ^  r u n k ó w ,  na  j a k i c h  propo-
d e S t f j  pienił K a n a r y j s k i e ,  n u  j e m y  sprzedaż  ( jakość  tc 

w a r u ,  j e g o  cena 
macierzys te j  Trzeci a s p e k t  leży,  

"a i ^ i ę ł o  ^ ę  z u-
l c h  s ta tus  wol­

to 
itd.). A l e  też nic nie stoi na  błądzącego po korytarzach s k i e g o  e k s p o r t e r a  

gene-  przeszkodzie, b y  inspiro-  i p u k a j ą c e g o  

L*iado"U celnego 

r a l n i e  rzecz b iorąc  w j a -  w a ć  i n e g o c j o w a ć  w s z e l -  d r z w i  w p e w n e j  
kości obsługi kontrahenta,  k iego r o d z a j u  kontrakty ,  h. z. w s tol icy  n i k t  j a k o ś  w y m i a n y  

różne małymi r y n k a m i  s ą  bardzo  
c e n t r a l i  n iewielką  częścią n a s z e j  

> o  

zagranicznej,  
0 „ ,  _ „ kon- t a k  było np., k i e d y  po-  nie  miał czasu obsłużyć czy choć idą w dzies ią tk i  m i -

0 l T l 0  ,,Baltona" t r a k t y  n a  wymienionych przez działalność „Balto- zauważyć.  „Bal tona"  na l ionów złotych dewizowych 
a W y n e g o c j o w a n e  

^ U j m u j e  s i ę  e k s -  r y n k a c h  nie o p i e w a j ą  na n y "  doszedł do s k u t k u  e k s  szczęście nie m a  zbyt  
i. l v

e n ' k l a w  wolno- duże p a r t i e  t o w a r ó w .  W port  k i l k u s e t  „Fiatów 125p" wie lu  k o r y t a r z y ,  a j e j  d y -
°dniesieniu do t y m  j e s t  p e w n a  siła i pe- na Maltę, choć s a m ą  t r a n -  rektorzy  d e k l a r u j ą ,  że na 

Bal tony",  s a k c j ę  przeprowadziło w punkcie  s tosunku  do kl ien-
spOsób f a c h o w y  „Polmo". t a  s ą  szczególnie uczuleni. 

T a k  więc  w s f e r z e  mo-  Nie b e z .  znaczenia j e s t  

Rdzenie minis t ra  w i e n  handicap 
ęc w zasa-  W w i e l u  b o w i e m  s y -

iia'
Ub Quo. T y  mc za- tuać jach zapotrzebowanie  

" ^ l t n r Z e » t r z e n i  r o k u  zagranicznego k l ienta  mo- żliwości  j e s t  bardzo  wiele,  f a k t ,  że poprzez s w ó j  s t a -
. l, -V > i -i t q  c?,nrvlrA,i'A Tir o for? f t  r "7 C f O tf n fu.C . mrtinn-

^mysłu 
n C z e S 0  

resor t  
spo-

, - 4n " " v » u  i s k u p u  
T r V h i , P r o c -  ogólnych 
l a k o w y c h .  Prze-

0 °L V y  t e j  b r a n ż y  

i ? ^ y l c z y Ć t 7 %  
- gpółdziel-

>» z a  „Samopomoc 

. f o l n o - s p o ż y w -

i żywnościowej 

i 

Do głównych ogniw gospodarki  żywnościowej  obok roi .  
nictwa należy przemysł rolno-spożywczy. J e g o  zadaniem 
jest  pełne zagospodarowanie i przygotowanie do spo­
życia surowców rolniczych, głównie wytwarzanych  w 
danym regionie i zaspokajanie  żywnościowych potrzeb 

społeczeństwa. 
Rozmiary produkcj i  tego przemysłu zależne są w du-

eym stopniu od lokalnego zaplecza surowcowego. Równo-
;ześnie przemysł ten oddziałuje wza jemnie  na k ierunki  
i tempo r o z w o j u  rolnictwa. Dokonuje się to poprzez kon 

;raktację  i s k u p  surowców rolniczych oraz przez działał-
IOŚĆ instruktażowo-organizacyjną służby surowcowej  po­
szczególnych gałęzi przemysłu i spółdzielczości. 

r i i  żywiności, hermetyzac j i  
procesów przetwórczych 
oraz  postęp automatyzac j i .  

W z r o s t  p r o d u k c j i  białka 
zwierzęcego uzależniony 
j e s t  m. im. od -rozbudowy 
i modernizac j i  p r z e m y ś l u  
paszowego.  Jedną  z liczą­
cych  s i ę  r e z e r w  s t a n o w i  
w y k o r z y s t a n i e  p r o d u k t ó w  
w t ó r n y c h  i o d p a d ó w  prze­
mysłowych głównie do w y ­
twarzania  pasz. 

M 1 WZGLĘDNIONO też 
• I w y k o r z y s t a n i e  mo-

żiiwości p r o d u k -
c y j n y c h  zakładów dro-

28% r y b n P m r "  w y :  c y j n y c h  o r a z  uwzględnia-  ^ % bnych oraz  rzemiosła w o-
i£y' proc. ogólne j  j ^ c e  potrzeby r o z w o j o w e .  stosować odpowiednio struk- 0ipa*rciu o loka lne  zasoby 

V J S S L J s r &  z s s j .  
"• nej, zdolności przetwórcze nie W znaczenie d l a  p r a -  gminach może  bardzo u-

zapewniają już pełnego za- O »  widłowego f u n k c j o -  roamaicić zaopatrzenie 
E.0_s.P°.^al<yw?n!a. surowców spo n o w a n i a  gospodarki  ż y -  r y n k u .  Niezbędne j e s t  

. iw» _ , ; ^ 
W L  g d a n s k i m  re-
l ś c ^ n y  j e s t  przez p r z e d e  także  ze względu na pogłę-

b r a n T u b i e g l ó  « « p t k i m  konieczne s ,  to- R g %  « J  g £ " S M  
In; .°ŚĆ produkc j i  w e s t y c j e  p o l e g a j ą c e  n a  Warunkiem jest jednak lepsze 

t e g o  n r z e r r w s ł u  o d t w o r z e n i u  m o c y  p r o d u k -  zaspokajanie  potrzeb w 1 t e j  
: y r v i i n v ^ h r>ra7 dziedzinie przez przemysł ma-

V, .1 M * - V . .  ~ ~ M...ov.i.a.uu vau.y ( j i u u u s t y j -
v1 r V ,, a d r u g i m  m i e j  n e i .  zdolności przetwórcze  n ie  % •  

a ^ 2  
h t a  c.haraktp.rv7uip  w zakresie zdolności szybkiego  z a c ' a  r o z w o j u  prze twór-  i y w a n i a  n a  r o z w ó j  bazy s u  

ty iv n '•«ft-iei y z u j e  przy jmowania  zbóż do  ma-  S t w a 7. nrnrintr^ia  r o l n a  ; „ . u  ^ 
V,, d u ż y m  U- gazynów, składowania i su-

0 ' g ó l n e j  p r o -  szenia a t a k ż e  przemiału. De-

e e - s s r t ,  -s w m i  b # H S - 2  = ? r - «  
l % i "  Fvnv - t i .  t-  cirinffr, T-Alnłziłt.t- „ , -mięsnym dotyczy głównie pro sk iego  ro lnictwa wzrośnie  rolnych.  K o n t r a k t a c j a  dUikCji 5 t - A w — J a  1 nor - — -ł i i 

Wykorzystaniem N i e d o k a t k i ^ ^ d o l n o ś c f 0 " ^ :  ? _ l 9 8 5 . r '  d o p o  w i n n a  skutecznie j  w p ł y w a ć  
w przemyśl  
o b e j m u j ą  r . „ „  — 

galanterię. powiednio w y ż s z y m  s k u p i e  kładów przetwórczych,  co  
m a  w p ł y w  n a  j a k o ś ć  w y ­
r o b ó w .  

Zachodzi konieczność rozbu­
dowy i wyposażenia w urzą­
dzenia techniczne , punktów 
s k u p u  i magazynów. Szcze 

% v, J : X v  aiego^oraź  ' ' w y  t w ó r c a c h ' w  przemyśle mie- ^iornu w 1975 r .  o 47,5 proc.  n a  dostosowanie  p r o d u k c j i  
EHć a j n o ś c i a  n r a r v  c ? . a r s k i m  obejmują wyroby Z n a j d z i e  to w y r a z  w od- s u r o w c ó w  do potrzeb ża-
n i e ^ j ą t k u  t rwałćgo  g a l a n t e r l ę "  powiednio w y ż s z y m  skurne Warfń™ n r , w w A m 7 v r h  r< 

w s tosunku 
\ % §alęz,i w w o j .  
$ * tic>klanowi 1 9 , 9  

^ x 18 4 zatrudnię-

w JJ l e  wyższa  niż 
^h. P o z o s t a ł y c h  prze  t y l k o  

Teresa Chudek 

w :  p r z e m y ś l e  o w o -  s u r o w c ó w  rolniczych, do gólnłe ważkie znaczenie 
c o w o  - w a r z y w n y m  czego dostosować trzeba postęp mechanizacji odbioru 

. . , s r i s a a  
k a l e  przede w s z y s t k i m  prze  p r z e c i w n y m  r a z i e  p o k a ź n e j  sażenie w specjalistyczny ta-
U ^ y  chp walnie  za i chłodnicza, części p r o d u k t ó w  rodnych  b o r  samochodowy. 

M S K  g s s ę s ą  
I f e B m m m g .  g m g g m  j g g g g  • g X S O T J O t  t S E J T S S i . "  S 

w a  ż y w n o ś c i o w y m .  Zaoewn-ić  1 Poprawa  trwałości  a f t y -  p o d s t a w o w y  w p ł y w  na  
kułów żywnośc iowych  o- zdrowie  i p r a w i d ł o w y  ro-
p a r t a  n a  zasadach mżynie-  z w ó j  społeczeństwa. 

& C d f c i o w o  

^ is totnym w a  ż y w n o ś c i o w y m .  Zapewnić  
\ r s t w t a k ż e  zdolności należy  s z y b k ą  b u d o w ę  za-
A i  f̂ori a,  1 magazyno-  kładów d a j ą c y c h  mo-
N \ k s k t ó w -  ż l iwość  pełnego w y k o -
^L%s n p

ż e  i s t o s u n k o w o  r z y s  tan ia  s u r o w c ó w .  U-
y A  , ,  obiekty to:  względnić  t rzeba  zwłaszcza 
V N m  l e c z a r s k i e  w t e  branże,  k t ó r y c h  moce z 
Vi * h .  ach i Gdyni, t r u d e m  j u ż  p o k r y w a j ą  s p o  
\ B ] i J o b i a r s k i e  w Żu łeczme potrzeby.  
V V a t 0 r  Zbożowy Z e  względu  m .  in. na  o-

w
l e »  ̂  Wytw ó r n i a  graniczone siły i ś rodki  

i m a j ą  wzras tać .  A l e  i t e n  
k i e r u n e k  p o l s k i e j  e k s p a n s j i  
e k s p o r t o w e j  j e s t  w a ż n y ,  
t a k  j a k  w a ż n e  jes t ,  b y  
dzięki i n i c j a t y w i e  han­
d l o w c ó w  również  n a  Mal­
c ie  i na  Kara ibach  P o l s k a  
cieszyła s i ę  d o b r y m  pres t i­
żem sol idnego i a t r a k c y j ­
nego  par tnera .  A że są to  
małe r y n k i ,  małe kon­
t r a k t y  i n ie imponujące  w 
ogólnym bi lans ie  korzyści  
nie siżkódefcL 

R e a l i z o w a n ą  przez  „Bal-
t o n ę "  i n i c j a t y w ę  resortu  
n a l e ż y  p ie lęgnować,  b o  n i e  
b e z  r a c j i  p o w i a d a j ą  A n g l o  
sasi:  ś m a l l  i s  b e a u t i f u l  
w ł a ś n i e  to co  małe, j e s t  
p iękne .  

Port w Gdyni. F o t  W. Nieiywiński 

Wszystko zależy od... narybku 
B E Z  hodowl i  n a r y b k u  n a  p r o d u k c j i  r y b  z jezior,  nie d o i n w e s t o w a n y  (dotyczy  w B o r s k u  n a d  Czarną W o ­

li t o  u d a n e j )  n ie  Z konieczności, t r a k t u j ą c  to szczególnie w o j .  g d a ń -  dą  (12 t i 72 t), w Chmie-
r u s z y m y  z m i e j s c a  j e  j a k o  zbiorniki w o d y  n a -  s kiego, k t ó r e  ze wzg lędu  l o n k u  nad  Radunią (48 t 

z p r o d u k c j ą  r y b  słodko- t u r a l n e j ,  podległe ścisłej  na  niekorzystne  podłoże r y b  handlowych)  w Papier  
wodnych.  Nie  j e s t  t o  ochronie ś r o d o w i s k o w e j ,  g l e b o w e  — t o r f y ,  n ie  po- n i  koło Lipusza (15 t), a w 
s twierdzenie  odkrywcze,  p r o w a d z i m y  p r o d u k c j ę  e k s -  s iada s tawów).  Doda jmy,  d a l s z e j  kolejności  — w S u -

zainteresowani  t e n s y w n ą ,  t y l k o  w p e w n y m  że w m o m e n c i e  powołan ia  lęczynie nad  rzeką Słupią 
w i e -  procencie regu lowaną.  Po-  w 1975 r o k u  P G R y b .  

W s z y s c y  
doskonale  o t y m  
dzą, a j e d n a k  pro-  w i e d z m y  o d  razu,  ż e  w n a -  G d a ń s k u ,  p r a k t y c z n i e  n i e  d ł o w e j )  o raz  w e  W dec kim 
b l e m  pozos ta je  n i e  r o z w i ą -  s z y c h  jez iorach  n i e m o ż-  d y s p o n o w a ł y  o n e  a n i  j e d -  Młynie  n a d  Czarną Wodą 
zany  od lat .  Gdzie  l e ż y  l i w a  j e s t  j a k a k o l w i e k  n y m  „ o b i e k t e m  s t a w o -  (100 t 
przyczyna tego  s t a n u  rze-  i n t e n s y w n a  h o d o w l a  w y m ' \  n i e z b ę d n y m  d o  p r o  
czy?  W s z a k  w programach  r y b  z d o k a r m i a n i e m  c z y  w a d z e n i a  i n t e n s y w n e g o  
r o z w o j u  r y b o ł ó w s t w a  pod-  też  w z b o g a c a n i e m  w o d y  p o -  c h o w u  r y b .  S t a w ó w  zresztą n a j m n i e j  n a  razie, cofnię-
k r e ś l a  s ię  konieczność z w i ę  p rzez  sztuczne  nawożen ie ,  b r a k u j e  nadal .  T r u d n o  to. Musi  to  niepokoić, g d y ż  
kszenia  b a z y  hodowli  n a -  Jest  to  w i ę c  p r o d u k c j a  ca l-  n a z w a ć  b a z ą  k i l k a  zaled-
r y b k u  r y b  szlachetnych d la  k o w i c i e  n a t u r a l n a ,  p o  w i e  maleńkich oś rodków 
z a r y b i a n i a  w ó d  przybrzeż-

(10 t n a r y b k u  i 40 t h a n -

r y b  handlowych).  
Niestety, ś rodki  przeznaczo 
n e  n a  ich budowę,  p r z y -

n y c h  i z a l e w ó w  o r a z  jezior  
w ce lu  zabezpieczenia p r z y  
ros tu  pogłowia r y b .  

W P a ń s t w o w y c h  Gospo­
d a r s t w a c h  Ryback ich  w 

d a ń s k u  usłyszałam: „ j  e s t 
d e f i c y t  materiału z a r y b i e ­
niowego.  D ą ż y m y  do po­
zyskania  go, a l e  są ogrom­
n e  trudności...'" 

Maria Leng 

b e z  s z y b k i e g o  doinwesto­
w a n i a .  PGRyb.  nie będą  m o  
gły d a ć  r y n k o w i  w i ę c e j  
r y b .  

Natomiast  p e ł n e  zaspo­
k o j e n i e  p o p y t u  n a  r y b y  
s ł o d k o w o d n e  w r e j o n i e  Pol 
s k i  p ó ł n o c n e j  m a  przynieść  
b u d o w a  d u ż e j  b a z y  hodo-

prostu  o d ł a w i a m y  to, co  w Pruszczu  Gd.  — 4 ha, 
przyrośnie  n a  n a t u r a l n y m  w Stawiskach  — 4,5 ha, 
p o k a r m i e .  Oczywiście,  r e -  ty leż  w S t a w i e  Młyńskim 
g u l u j e m y  pogłowie r y b ,  po- i Rudzie Młyn oraz  10 ha  w l a n e j  n a r y b k u  — p s t r ą g a ,  
p i e r a j ą c  t e  gatunki ,  k tóre  w e  Wdzydzach.  W w o j .  e l-

Na "c*zym "one p o l e g a j ą ?  w y k a z u j ą  n a j w i ę k s z e  p r z y -  b l ą s k i m  s t a w ó w  j e s t  w i ę -
A b y  to  w y j a ś n i ć ,  t rzeba  ™ s t y  i są n a j c h ę t n i e j  p r z y j  c e j .  
zdać sobie  s p r a w ę  z p o -  m o w a n e  przez r y n e k .  W y -  P G R y b .  zamierza ją  w i ę c  
d e  j ś c i a  PGRyb.  do chodząc z tego założenia a d a p t o w a ć  do i n t e n s y w n e j  t r o w n i  n a d  Jez .  Zarnowiec-
u z y s k u  r y b  k o n s u m p c y j -  jeziora z a r y b i a m y  i n t e n s y w  hodowli  k a r p i a  (będzie to  k i m .  J e s t  to  j e d n a k  k w e -
nych.  ' n i e  w ę g o r z y k i e m  ̂  montee,  r o d z a j  s t a w ó w  hodowla-  g t i a  dobrych  p a r u  lat .  P o  

— J e s t e ś m y  t y p o w y m  u z y s k u j ą c  „towar e k s p o r -  n y c h )  niektóre  jeziora np. 
g o s p o d a r s t w e m  jez iorowym t o w y ,  e k s p e r y m e n t u j e m y  K a n i e w o  i D ą b r ó w k ę .  Li-
— m ó w i  zastępca d y r e k t o -  , sprowadzoną z c z ą  n a  to, że  jez .  D ą b r ó w -
r a  P G R y b .  w G d a ń s k u  inż. ZSRR pelugą,  a k l i m a t y z u -  k a  o p o  w .  250 ha  będzie  g d a ń s k i e  P G R y b .  p o w i n n y  
K a z i m i e r z  D y r y n d a  — i j a -  j f c  ^ w naszych wodach,  mogło dać p r o d u k c j ę  do  o s i ą g n ą ć  do 1985 r o k u  208 
k o  t a k i e  b a z u j e m y  głównie P r z y r o s t y  w a g i  pelugi  są 500 k g  k a r p i a  z 1 ha.  Jeś l i  

in teresu jące,  w c iągu  2—3  z a ś  chodzi o n a r y b e k  pstrą  
l a t  do 1,5 k g .  Z a j m u j e  s ię  g a ,  to s tan  obecny j e s t  w i g  

Studium Podyplomowe 
Etyczno-Religioznawcze 
Instytut  Filozofii  i Socjo-  j e s t  r e s p e k t o w a n e  przez  

logii  Uniwersy te tu  Gdańs-  w s z y s t k i e  zakłady pracy  
k i e g o  prowadź,j r e k r u t a c j ę  zgodnie z odpowiednimi za 
słuchaczy na  Studium rządzeniami.  Uczestnikom 
Podyplomowe Etyczno- s t u d i u m  przysługują  p r a w a  
Religioznawcze w r o k u  a k a  słuchaczy wyższych  uczelni. 

E s L 5 % 5  
wyższych  uczelni, zaintere-

przy-
Pody-

p l o m o w e  Etyczno-Religio-

Ś S S S = = 5 S r S S s  
Zajęcia  na s t u d i u m  od­

b y w a j ą  s ię  r a z  w tygodniu  
(poniedziałki) w godzinach 

ul. W i t a  Stwosza  55, pok.  
209) n a s t ę p u j ą c e  doku­
menty :  podanie,  życiorys,  

s s r s u r - s  sszBfciK 
t o w s k i e g o  mater ia l izmu fi-

$terium), s k i e r o w a n i e  z za 
zdjęcia.  

Podania będą  r o z p a t r y w a n e  
» " o W n o k l  ich składania.  

teoria religii;  psycholo­
giczne i socjologiczne pod-

Bliższych i n f o r m a c j i  
s p r a w i e  r e k r u t a c j i  na  s tu-

nadesrane 

s t a w y  religii;  współczesne diuan udziela kancelar ia  
k i e r u n k i  filozof iczno-re- IFiS UG: centra la  tel. 
l i g i j n e  w chrześc i jańs twie ;  41-52-41, w .  126. 
historia c h r z e ś c i j a ń s t w a  n a  
t l e  historii  rel igi i  ś w i a t a ;  
w y b r a n e  problemy z his­
torii d o k t r y n  etycznych;  
w y b r a n e  p r o b l e m y  e t y k i  
m a r k s i s t o w s k i e j ;  w y b r a n e  
p r o b l e m y  ś w i e c k i e j  obyć za 
j o w o ś c i  i obrzędowości  
i tp.  

Za jęcia  prowadzą  n a ­
uczyciele a k a d e m i c c y  UG 
oraz innych ośrodków 
n a u k o w y c h .  

Słuchacze s tudium zobo­
wiązani  s ą  d o  składania 
egzaminów oraz  zaliczeń z 
poszczególnych dyscypl in.  

Studium kończy s i ę  o-
bromą pracy  d y p l o m o w e j  z 
o b r a n e j  przez słuchacza 
problematyki .  A b s o l w e n c i  
s tudium u z y s k u j ą  odpo­
w i e d n i e  świadectwo,  k t ó r e  

Ogólna u p r a w a  roli i roślin 
(Materiały pomocnicze do ćwi­
czeń) PWN, w y d .  I, str.  400, 
cena 65 zł. 

Stanisław Bodniak, Zofia 
Skorupska:  J a n  Kostka - Ka­
sztelan Gdański prezes Komi­
sj i  Morskie j  i rzecznik Unii 
P r u s  z Koroną. Ossolineum — 
Gdańsk, w y d .  I, str. 370, cena 

Zbigniew Słowiński: Wdra­
żanie do samokształcenia na 
zajęciach z technologii budów 
nictwa.  Wydawnictwa Szkolne 
i Pedagogiczne, w y d .  I, s tr .  47. 
cena 10 zł. 

k a r p i a  oraz  r y b  c iepłolub­
n y c h  — tołpygi  s z a r e j  i 
p s t r e j  p r z y  p o w s t a j ą c e j  e l ek  

zreal izowaniu wszys tk ich  
p l a n ó w  i n w e s t y c y j n y ć h .  

ton materiału zarybienio­
w e g o  k a r p i a  i p s t r ą g a .  

t y m  głównie Zakład R y b a c  c e j  niż s k r o m n y .  A k t u a l n i e  r y n k o w i  d a ć  ponad 600 ton 
k i  Wdzydze,  natomias t  n a j -  i s t n i e j e  t y l k o  jeden,  zor-
w i ę c e j  tych  r y b  pochodzi z g a m z o w a n y  s y s t e m e m  gos-
w ó d  w o j .  olsztyńskiego,  podarczym, ośrodek w 
Dąży  s ię  do zmaksymal izo-  G r z y b o w s k i m  Młynie, j a k o  jezior w o j .  gdańsk iego  i el-
w a n i a  zaryb iania  jezior  pe- zalążek przyszłe j  p r o d u k c j i  b l ą s k i e g o  u t r z y m u j e  s ię  w 
lugą,  lecz  trudność polega n a r y b k u  p s t r ą g a  oraz  r y b  granicach 
na  t y m ,  że j e j  i k r ę  t rzeba  handlowych.  Nie m a  też,  5 

p o z y s k i w a ć  sztucznie, zaś  j a k  dotąd, s t a w ó w  hodow-
r o z w i j a n i e  hodowli  m a t e -  lanych n a r y b k u  p s t r ą g a ,  

t y c h  r y b .  
Na raz ie  p r o d u k c j a  

optymalnych.  
Nie należy  spodziewać s ię  
(bez n o w y c h  i n w e s t y c j i )  

r iału zarybieniowego j e s t  m i m o  że p r z e w i d y w a n o  ki l  z n a c z n y c h  p r z y r o s t ó w  
ograniczone b r a k i e m  s ta-  k a  l a t  t e m u  ich b u d o w ę .  W 
w ó w .  Podobnie historia  w y  d o d a t k u  główny w z r o s t  
g l ą d a  z ciepłolubnymi r y -  p r o d u k c j i  r y b a c k i e j  gdań-
b a m i  rośl inożernymi — sk,ie P G R y b .  widzą 

r y b ,  byłoby to  b o w i e m  
równoznaczne ze z intensyf i  
k o w a n i e m  połowów, co w 

tołpygą. Nadal oparciu s ię  właśnie  n a  rezultacie  mogłoby dopro-
j e d y n y m  w k r a j u  ich ho- p s t r ą g u  h o d o w a n y m  w w a  
dowcą j e s t  Zakład Rybacki  r u n k a c h  i n t e n s y w n e g o  cho-
w Gosławicach, chociaż p l a  w u ,  t y p o w e g o  d la  s t a w ó w  
n y  przewidywały,  r o z w ó j  p s t r ą g o w y c h .  
n a  większą  skalę .  

J a k  z tego wynika,  is tnieją-
Gdańskie PGRyb. na niektó- cy  def icyt  n a r y b k u  pstrąga,  

rych  Jeziorach prowadzą inne a le  również szczupaka, suma  w ę d k a r z e  P Z W  ( n i e  w s p o  
f o r m y  hodowli — np. w jez.  i innych r y b  jeziorowych, da-
Mausz intensywną hodowlę j e  s ię  mocno w e  zneki.  Co m m a j ą c  
pstrąga w sadzach. Jednak do- gorsza, def icyt  materiału ob­
wiedziono, że w y w o ł u j e  ona sadowo-zarybieniowego wystę-
szereg negatywnych  skutków p u j e  — — ~ 
wobec środowiska naturalnego się 

wadzić  do niebezpiecznego 
przełowienia w ó d  jezioro­
w y c h ,  a n i e  o t o  chodzi. 
J u ż  t e  ilości, k t ó r e  poza r y  
b a k a m i  P G R y b .  odławia ją  

k ł u s o w n i k a c h ) ,  
s t a n o w i ą  n a r u s z e n i e  r y b o -

(woda jes t  zanieczyszczana 

całym kraju, a wiąże s t a n u  w jez iorach.  W c iągu  
całkowitym brakiem. 

niedoinwestowaniem r o k u  1 s ta tys tyczny  w ę d -

P Gdyni oraz  w i e l e  zależeć będzie  od 
y Ś r o d k ó w  u s p r a w n i e n i a  procesu  in-

} h.̂ h J 1 '  Większość  po w e s t y c y j n e g o ,  terminowego 
t o  ob iekty  sta  os iągania  pełnych zdolności 

A l  ^ q ,  ' 0 ogran-i- p r o d u k c y j n y c h  i od po-
i \  e sa • Przerobowej,  p r a w y  e f e k t y w n o ś c i  gospo 
1,1;/ W : , u ż  zużyte tech darowania .  S t ą d  potrzeba 
X ,  ttią p ° n a d  90 proc. wzmożenia koordynac j i  
M ekonomicznego przeds ięwzięć  j u ż  w s f e r z e  
r 9 d f i  i c h  m ° d e r n i -  p r o g r a m o w a n i a  i p ro jekto­
w y m  2 a  e k s p l o a t a -  wania ,  a następnie  w y k o -
j coraz  t r u d -  nawistwa. 

Ł / C Z y  t o  w d u -  zwiększanie  mocy prze-
\ s z c z e g ó l n i e  p r z e  twórczych osiąga s i ę  również 

80 . e g o ,  p a -  bardzie j  w y d a j n y c h  linii pro-
C U k i e m i c z e g o .  du/kcyjnych. J e s t  t o  niezbędne 

k ;  OLEJNY  Ogólnopol-  s topniowych przeg lądów:  k r a j u .  G d a ń s k o w i  p r z y -  a t r y  p o e z j i  z całego k r a j u .  in. s e m i n a r i u m  d l a  i n s t r u k  
s k i  F e s t i w a l  T e a t r ó w  gminnych,  mie j sko-gmin-  padło w udziale zorganizo- P r o g r a m  f e s t i w a l u  j e s t  t o r ó w  teatra lnych,  którzy 
A m a t o r s k i c h  ogło- nych, dzielnicowych, w o j e -  wanie  Centra lnego  P o k a z u  bardzo  b o g a t y  — ze spak-  k i e r u j ą  działalnością a m a -

szony został w r o k u  ubie-  wódzkich. Po ich zakoń-  T e a t r ó w  Poezj i .  Całością taklamii w y s t ą p i  szesnaście  torów. 
głym, a j e g o  organizato- czeniu dokonano w y b o r u  przedsięwzięcia k i e r u j e  W o  zespołów, w t y m  d w a  
r a m i  s ą :  T o w a r z y s t w o  K u l  na j lepszych  zespołów, Ictó- j ewódaki  Ośrodek K u l t u r y ,  gdańsk ie :  Teat r  Zespołu 
t u r y  T e a t r a l n e j  i Centra lny  

in. odpadami pokarmu, a cho ośrodków hodowlanych (szcze-
roby  r y b  hodowanych „pod Sólnie dotyczy to re jonów 
kontrolą"  mogą rozprzestrze- północnych). Państwowe Gos- k g  r y b ,  
niać się na r y b y  ż y j ą c e  w w a -  podarstwa. Rybackie  w Gdań-
runkach naturalnych). Hodow- s k u  dysponują  w zasadzie ty l-
la w sadzach jeziorowych, j a k  ko j ednym na razie  ośrodkiem 
w y d a j e  się, nie ma zatem karpiowym w Rakowiskach.  
przyszłości. Natomiast na jegio bo drugi  dopiero ostatnio prze 
r z e  w Sztumie PGRyb. kon- JSty. I t a k  w ub. r .  (a był on 
t y n u u j ą  podchów n a r v b k u  ko- n a j b a r d z i e j  niekorzystny w ho 
regonidów, t j .  siei ' i  pelugi. dowll karpia)  z Rakowisk uzy-
oraz rozpoczęły podchów szczu skano 12,5 tony n a r y b k u  k a r -
paka w sadzach podświetla- Pia, w b r .  ma b y ć  20 ton. Po-
nych. Polega to  na tym, że winno to  zaspokoić własne po-
w y l ę g  szczupaka wpuszczany trzeby, natomiast n ie  w y s t a r -
j e s t  do sadz z zainstalowanym czy, a b y  pokryć  zapotrzebowa-
nunktem świetlnym, k t ó r y  no- nie ze strony PZW, Pomorskie  
cą w a b i  naturalny plankton, go Zrzeszenia Producentów 
Ten r o d z a j  podchowu nie za-  R V b  czy Kołek Rolniczych. 
s r a ż a  środowisku naturalnemu.  O ś r o d e k  R y b a c k i  W R a -
nątomiast narybek po podroś- k o w i s k a c h  j e s t  zresztą pro-
wl? U ,ez l" , P o"w, '?h , n y

j ,« i e 5 ' ,n$  b l e r a e m  s a m y m  w «obie. 
materiał zarybieniowy.  Meto- N a r y b e k  m o ż n a  t a m  b o -

s k a l ę  także  w odniesieniu do t u  r o z p o c z ę c i a  k a m p a n i i  
innych gatunków ryb. cukrownicze j ,  k iedy to w y  

. .  . , , , . s t ę p u j e  ogromne zamęczysz 
Można stwierdzić,  ze to czenie Nogatu  p rzez  pobl i s-

j u ź  w s z y s t k o  co aktua ln ie  ] tą cukrownię,  p o w o d u j ą c  
g d a ń s k i e  PGRyb.  są w s ta  R ut lenienie  w o d y  i duszenie  
nie  zdziałać. Ten r o d z a j  r y  s ię  r y b e k ,  a zatem p o w a ż -
b a c t w a ,  o j a k i m  t u  m o w a .  n e  s t ra ty .  Z t e j  przyczyny  

zrezygnowano  n a w e t  z d a l ­
s z e j  p l a n o w a n e j  rozbudowy 
tego ośrodka, Z Rokitek 
(ośrodek ten j e s t  w faz ie  
rozruchu) będzie można j u ż  
w przyszłym r o k u  os iągnąć  
ok.  30 ton kroczków k a r ­
pia,  k t ó r y  zostanie w y k o ­
r z y s t a n y  do produkc j i  k a r ­
pia handlowego  w jez.  Dą­
b r ó w k a .  

k a r z  odławia z jezior 10 
j e s t  w naszym 

w o j e w ó d z t w i e  zare jes t ro­
w a n y c h  30 tys .  w ę d k a r z y !  

był b o w i e m  dotychczas 

Ośrodek  Metodyki  U p o w  
szech niania K u l t u r y .  Do 
udziału w t e j  imprezie za­
proszono w s z y s t k i e  t e a t r y  
a m a t o r s k i e  w k r a j u ,  a k w a  
li f i  kac  j e  o d b y w a ł y  s i ę  w 
dwóch kategoriach — d r a ­
m a t y c z n e j  j t ea t ru  małych 
f o r m .  W t e j  os ta tn ie j  — r e  wezmą 
o b e j m u j ą c e j  t e a t r y  poezji,  

Festiwal teatrów poezji 
N a  uczes tn ików prze­

g l ą d u  c z e k a j ą  n a g r o d y  o 
łącznej  w a r t o ś c i  30 t y s .  zł, 
a o ich podziale  zadecy­
d u j e  j u r y  pod przewodnic­
t w e m  Zdz isława D ą b r o w s ­
k i e g o  — r e ż y s e r a  i w y k ł a -

— d o w c y  P W S T i F  w K r a -

w kowie.  Wszelkich i n f o r -. udział w ostat-  k t ó r y  o d  w i e l u  j u ż  l a t  p a -  Szkół Elektrycznych 
nim e tap ie  OFTA — w kon t r o n u j e  a m a t o r s k i e m u  r u -  Gdańsku-Wrzeszczu i T e a t r  m a c j i  n a  temat  t e r m i n ó w  

t e a t r y  publicystyczne,  k a -  k u r s i e  centra lnym.  chowi teat ra lnemu n a  t e -  „Miniatury"  M i e j s k i e g o  Do ; m i e j s c  teat ra lnych p r e -
b a r e t y ,  t e a t r y  j e d n e g o  Na gospodarzy  pokazów renie  całego w o j e w ó d z t w a ,  m u  K u l t u r y  w Pruszczu ^ . . . . . .  . 
ak tora  i l a l k o w e  — elima- central;—ch w y b r a n o  k i lka  I t a k  G d a ń s k  w d n i a c h  Gdańskim.  Poza pokazami zeamcj i ,  uozieia w o j e -
n a c j e  przeprowadzone zo- n a j b e  orężnych o- 27—29 b m .  gościć b ę d z i e  k o n k u r s o w y m i  odbędą s ię  wódzki  Ośrodek  K u l t u r y  
s tały  w drodze cztero- śroc. u i u r a l n y e h  w n a j l e p s z e  a m a t o r s k i e  te-  i m p r e z y  towarzyszące,  m .  w Gdańsku.  a z  

Zarysowała  s ię  j u ż  p e w ­
n a  p e r s p e k t y w a  p o p r a w y  
s y t u a c j i  z w i ą z a n e j  z pozy­
s k i w a n i e m  n a r y b k u  (mate­
riału o b s a d o w e g o )  oraz p r o  
d u k c j ą  r y b  w w o d a c h  
ś ródlądowych.  PGRyb.  w 
G d a ń s k u  miały bowiem roz 
począć w b ieżącym r o k u  
b u d o w ę  czterech oś rodków 
hodowli  p s t r ą g a  — n a d  
rzeką Łebą w Paraszynie  
(o p l a n o w a n e j  p r o d u k c j i  14 
ton materiału zarybieniowe 
g o  i 63 t r y b  handlowych),  

380 ton 
białych ryb 

R o k  gospodarczy w P a ń ­
s t w o w y c h  Gospodars twach 
Rybackich  kończy s i ę  w 
czerwcu.  J e d n a k  j u ż  t e r a z  
można powiedzieć, że w 
porównaniu  d o  pozostałych 
g o s p o d a r s t w  r y b a c k i c h  w 
k r a j u ,  g d a ń s k i e  P G R y b .  od­
n o t o w u j ą  d o b r e  w y n i k i .  W 
okres ie  9 miesięcy (do koń­
c a  m a r c a  br.)  r y b a c y  zło­
w i l i  380 ton r y b  białych — 
n a j w i ę c e j  leszczy i płoci, a 
t a k ż e  22 t o n y  węgorza .  Do 
końca r o k u  gospodarczego 
pozostało do złowienia j e s z  
cze 157 ton (obecne za­
a w a n s o w a n i e  p l a n o w e  w y ­
nosi  70,7 proc.). Załoga 
P G R y b .  nadrobiła zaległości 
z imowe,  a w a r u n k i  j e j  
p r a c y  były  bardzo  nieko­
r z y s t n e  — w b r e w  w y o b r a ­
żeniom, m i m o  si lnych mro­
zów,  lód p o k r y t y  g r u b ą  
w a r s t w ą  śniegu, był n a  j e ­
ziorach cienki, uniemożli­
wiał  dostęp  d o  wód.  

R y b y  j ez iorowe z b y w a ­
n e  są w punktach  s k u p u  
g d y ń s k i e j  Central i  R y b n e j ,  
zaś  w ę g o r z  k i e r o w a n y  j e s t  
na eksport .  

M.L. 
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Lech Deskur przy tablicy rozdzielczej stacji automatycznej do produkcji ' 
depolaryzacyjnych. 

W sukurs Temidzie 
Społeczne k o m i s j e  po 

j e d n a w e z e  o d g r y w a j ą  
niebagate lną  ro lę  w 
kształtowaniu  właści­
w y c h  zasad  współżycia 
społecznego i jednocześ  
nie  w y r ę c z a j ą  s ą d y  w 
rozs t rzyganiu  sąs iedzkich 
l u b  też rodzinnych w a ś  
ni. W w o j .  e l b l ą s k i m  
działa ją  ogółem 63 SKP,  
z czego a ż  35 f u n k c j o ­
n u j e  n a  w s i .  W ub.  ro­
k u  k o m i s j e  t e  rozpa­
trzyły  p r a w i e  950 
s p r a w ,  z k t ó r y c h  ponad 
połowa skończyła s ię  
z a w a r c i e m  u g o d y  m i ę ­
d z y  d w i e m a ,  skłócony­
m i  uprzednio stronami.  Spośród b l i s k o  700 
s p r a w  s k i e r o w a n y c h  do 
S K P  przez  o r g a n a  MO, 
s a d y  l u b  p r o k u r a t u r y ,  

96 załatwiły k o m i s j e  
p o j e d n a w c z e  w Orne­
cie, 55 s p r a w  rozs t rzyg  
nęły k o m i s j e  w T o l k ­
micku,  a 23 — k o m i s j e  
w Braniewie .  

(hb> 

Orbisowska „pompa" 

po starogardzka 
Pamiętamy, jak % wiel­

ka pompq otwierano od­
dział „Orbisu" w Staro­
gardzie Gdańskim. Po ro 
ku funkcjonowania sza 
cownej instytucji okazuje 
się, że nie ma }uż śladu 
ani po pompie, ani nawet 
zwykłej rzetelnej pracy. 
W dniu wczorajszym prze 
stronne wnętrza udostęp­
nione były klientom za­
ledwie w znikomym stop 
niu. Jedyna urzędująca 
panienka w kosie tłuma 
czy zamknięcie połowy 
pomieszczeń... pracą spo­
łeczną pracowników „Or­
bisu". 

Jeżeli w czasie całego 
sezonu turystycznego, sta 
rogardzki „Orbis" w ten 
sposób będzie funkcjono 
wał, to może się szybko 
okazać, iż jest on miastu 
niepotrzebny. 

(Rymar) 

Wystawa prac 

H. Stankiewicza 
W aul i  Zespołu 

Szkół Elektrycznych w 
W e j h e r o w i e  czynna j e s t  
c i e k a w a  w y s t a w a  obra­
z ó w  dr.  H e n r y k a  Stan­
kiewicza,  dyrektora  
m i e j s c o w e g o  O ś r o d k a  
Szkolno - Wychowaw­
czego d la  głuchych. E k s  
p o z y c j a  o b e j m u j e  a k w a  
r e l e  oraz  r y s u n k i  piór­
kiem. U k a z u j ą  one p i ę k  
no S z w a j c a r i i  K a s z u b ­
s k i e j ,  t y p y  r y b a k ó w  hel  
skich,  k u t r y  n a  s t r ą -
dzie, nadbałtycką przy­
r o d ę  o różnych porach 
roku.  A r t y s t a  m a l a r z  n a  
leży  d o  K l u b u  Nauczy­
cieli  P l a s t y k ó w  v 
Gdańsku.  W i e l e  z wy­
s tawionych  w ZSE p r a c  
było nagrodzonych.  

(r. os.) 

„Społem" nieobecne 

w k e m p i n g a c h  
Wychodząc naprzeciw 

licznym postulatom let­
ników, WPT „Turus" po­
stawiło jeszcze w ub. 
kioski handlowe w trzech 
kempingach na Półwyspie 
Helskim. Niestety, przez 
co/y sezon obiekty te by/y 
nie wykorzystane. ,.Spo­
łem" nie uruchomiło w 
nich sprzedaży artykułów 
spożywczych, tłumgęząc 
to... brakiem ekspedien­
tów. Wszystko wskazuje 
no to, że w tym ro-ku 
sytuacja się powtórzy, 
gdy i firma ta nadal nie 
potrafi pokonać trudności 
kadrowych. 

Nie wnikamy głębiej w 
przyczyny, ale wystarczy 
powiedzieć, że konkuren­
cyjna GS działając na 
tym samym terenie i w 
tych samych warunkach 
nie skarży się na kłopoty 
z personelem. 

( rymar)  

Odnowiono plac zabaw 
Opiekun jedynego przy 

ul. Lubichowskiej w Sta­
rogardzie Gd. placu za­
baw i gier, starogardzki 
ROM bardzo starannie, 
nakładem wielu tysięcy 
zł, odnowił ażurowe pło­
ty i urządzenia dla molu 
chów. Plac oddany zosta­
nie do dyspozycji dzie­
ciom w dniu 1 maja. 

(ik> 

Komunikacyjny dylemat 
Władysławowa 

Miasto Władysławowo jest nietypowym organizmem ad­
ministracyjnym. Obejmuje ono bowiem wąski pas lądu -
począwszy od nasady Półwyspu Helskiego, kończąc na 
Karwi. W okresie jesień - zimo problemy komunikacyj­
ne w miarę sprawnie - oczywiście jeżeli ściśle przestrze­
gane są rozkłady jazdy - rozwiązuje PKS. Natomiast praw 
dziwa gehenna rozpoczyna siędopiero latem, kiedy Włady­
sławowo gości przeszło 100 tys. turystów i wczasowiczów. 

ZW Y K L E  ludzie  p r z y ­
j e ż d ż a j ą  t u  ko le ją ,  
w m n i e j s z y m  z a k r e ­

s ie  autobusami .  Z pociągu 
w y s i a d a  przeciętnie  500— 
800 osób i... rozpoczyna s ię  
p r a w d z i w y  w y ś c i g  do t a k ­
s ó w k i  — j e s t  ich w mieście  
za ledwie  k i l k a  — l u b  n a  
p r z y s t a n e k  P K S .  W c z a s y  
w e  W ł a d y s ł a w o w i e  z r e g u ­
ły oznaczają  do jazd  d o  oś­
r o d k ó w  w y p o c z y n k o w y c h  
w J a s t r z ę b i e j  Górze, Lis im 

Sądzimy,  ,że o jcowie  m i a ­
s ta  winni  wreszc ie  zatrosz­
czyć s ię  w w i ę k s z y m  stop­
niu o gości, z k tórych  — co 
t u  u k r y w a ć  — ż y j e  znacz­
na część stałych mieszkań­
c ó w  W ł a d y s ł a w o w a  oraz 
n a p ł y w a j ą  d o d a t k o w e  śród 
ki  do budżetu.  Pilną ko­
niecznością s t a j e  s ię  u r u ­
chomienie k i l k u n a s t u  do­
d a t k o w y c h  k u r s ó w  a u t o b u ­
s ó w  (skorelowanych z przy  
j a z d a m i  pociągów) — t u  

J a r z e  i K a r w i ,  słowem po- ukłon do P K S  — l u b  s t w o  
konać  na leży  d o d a t k o w o  rżenie sezonowej  komunika  
od pięciu do dziesięciu k i -  c j i  m i e j s k i e j .  B y ć  może w 
lometrów.  T y l k o  w j a k i  załatwieniu s p r a w y  pomo-
sposób? Ilość „normalnych"  gą  m i e j s c o w e  przedsiębior-
linii  niebieskich a u t o b u s ó w  s t w a  i ośrodki  wypoczyn-
s tanowi  przysłowiową k r o -  kowe,  d y s p o n u j ą c e  własny-
p l ę  w morzu.  Zatem p i e r w -  mi  autobusami.  P e w n i  j e -
szy dzień w c z a s ó w  z w y k l e  s teśmy,  że również  w i e l u  
rozpoczyna s i ę  r a c z e j  nie- właścicieli  samochodów 
f o r t u n n i e  — wielogodzin- osobowych chętnie l a tem 
n y m  w y c z e k i w a n i e m  w k o  podjęłoby s ię  t a k s ó w k a r -
l e j k a c h  d o  a u t o b u s ó w .  O sk iego  f a c h u .  Liczymy n a  
„złapaniu"  t a k s ó w k i  n i e  s z y b k a  i n i c j a t y w ę  Urzędu 
m a  n a w e t  co marzyć .  Mie j sk iego.  ( rymar)  

Zdrowie załogi przede wszystkim! 

„Centry" batalia 
ze szkodliwymi pyłami 

i :  A K O ,  że  75 proc. za 
łogi s tarogardzkie-

• P  g o  zakładu s tanowią  
kobiety  one t o  właśnie,  
szczególnie w ha l i  b u d o w y  
ogniw,  s t y k a j ą  s i ę  n a  co 
dzień z komponentami  
mieszanek d e p o l a r y z a c y j -
n y c h :  sadzą, r u d a m i  m a n ­
g a n o w y m i  i różnego rodzą 
j u  chlorkami.  Spośród 
nich n a j w i ę k s z e  zagrożenie 
s t a n o w i  m a n g a n .  

Nic dziwnego,  że w „Cen 
t r z e "  opracowano p r o g r a m  
zwalczania  „zagrożenia 
m a n g a n o w e g o " .  Niemniej,  
zagadnienie  t o  dostrzeżono 
w „Centrze" dopiero k i l k a  
l a t  temu.  B a d a n i a  p r z e p i o  

Coraz więcej 
maszyn 
spotkać można 
na żuławskich 
polach 
podczas prac 
wiosennych... 

W. Nieżywiński 

Znikają wiejskie trakty 
R o k  b i e ż ą c y  p r z y n i e s i e  dalszą p o p r a w ę  s t a n u  n a ­

w i e r z c h n i  d r ó g  w g m i n i e  Choczewo.  Staraniem gospo­
d a r z y  g m i n y  zdołano u z y s k a ć  n i e z b ę d n e  siły i ś r o d k i  
n a  b u d o w ę  k i l k u  o d c i n k ó w  dróg.  W s z y s t k i e  p l a n o w a ­
n e  roboty,  k t ó r y c h  w y k o n a w c ą  b ę d z i e  załoga p u c ­
k i e g o  R e j o n u  Dróg P u b l i c z n y c h ,  z a m k n ą  s ię  k w o t ą  14 
m i l i o n ó w  złotych. 

OPRÓCZ przeprowa­
d z a n e j  aktualnie,  b i e  
ż ą c e j  k o n s e r w a c j i  i 

n a p r a w y ,  nawierzchni  zni­
szczonych w czasie o s t r e j  
zimy, rozpoczęto właśnie  
prace  n a  t r a s i e  między  L u -
b i a t o w e m  a Kopalinem. 
T r a d y c y j n e  kocie łby za­
s tąp i  t u t a j  n a  odcinku 1 
k m  w y g o d n a  i b a r d z i e j  b e z  

pieczna nawierzchnia  a s f a l  
t o w a .  Drogę t ę  p l a n u j e  s ię  
jednocześnie poszerzyć do 
4—4,5 m. Roboty p o s u w a j ą  
s i ę  dość szybko.  Możliwe 
w i ę c  będzie  przekazanie  
u ż y t k o w n i k o m  t e j  części 
t r a s y  jeszcze w okres ie  l e t ­
niego sezonu turystycznego.  

Zadośćuczynieniem licznych 
postulatów mieszkańców wy-
sokotowarowej wsi Słajszewo, 
w której wszyscy gospodarze 

zreal izowania,  s tanowią  w 
gminie  tzw.  drogi śródpol­
n e  i zakładowe, pozosta jące  
w większości  w gesti i  S ta­
c j i  Hodowli  Roślin w Że­
lazne j .  Zła j a k o ś ć  t y c h  
dróg, pomimo ciągłego u -

. . . . .  t w a r d z a n i a  niektórych z 
" " e h  poprzez zwożenie 1 p o  

miejscowości z sąsiednimi po- s y p y w a n i e m  żużlem, powo-
przez budowę nowych dróg d u j e  us tawiczne  niszczenie 

***#» p r z e d ^ w » -
Kopalino to samo przedsię- s t w a .  O d  d a w n a  więc  i s t-
biorstwo wybuduje w tym n i e j e  potrzeba stałego i b a r  
S , S ° ™  c S n ^ :  dz ie j  solidnego utwardzenia  
siaiszewa i z Biebrowa do tych dojazdow.  N a j p i l n i e j -
.Tackowa. Liczą one w sumie s z ą  potrzebą j e s t  zwłaszcza 
4 zkmc'hwilą, kiedy drogowcy u twardzenie  5-kilometro-
wykonają roboty zaplanowane w e j  drogi między L u b l e w -
na rok bieżący, w całej gmi- kiem, L u b i e w e m  i Os ieka-

m i -  p .  
kowo, oddalona o 3 km od przedsięwzięcia w e  włas-
siedziby gminy, nie posiadają n y m  zakres ie  d y r e k c j a  

s , ™  usi lne 
miarę posiadanych środków Starania. (M. 1.) 
finansowych oraz mocy prze­
robowych wykonać lub przy 

Zjednoczone Zakłady Elektrotechniczne 
„Centra" i należący d o  nich Zakład Wytwór­
czy O g n i w  i Baterii w Starogardzie G d .  — to 
jeden z tych zakładów, w których pracownicy 
narażeni sq n a  styczność ze szkodliwymi związ­
kami chemicznymi. Jak wiadomo w „Centrze" 
produkuje się różnego rodzaju baterie oraz 
latarki d l a  potrzeb ratownictwa okrętowego, 
motoryzacji itp. 

wadzone  w la tach  1976/77 
b y ł y  j e d n y m  z p o w a ż n i e j ­
szych ostrzeżeń; n a  terenie  
s tarogardzkiego  zakładu 
s twierdzono wie lokrotne  ( w  
niektórych p r z y p a d k a c h  
ki lkudziesięciokrotne) prze  
kroczenia norm zapyleń.  
W p r a w d z i e  norma dopusz 
czalnego zapylenia  m a n g a  
nem s tawała  s ię  z r o k u  n a  
r o k  coraz b a r d z i e j  r y g o ­
rys tyczna,  a l e  t o  n i e  zmie­
nia  postaci  rzeczy, g d y ż  o-
w a  norma o b o w i ą z u j e  w 
całym k r a j u  i w y n o s i  0,3 
m g  n a  1 m sześć. 

P o  s twierdzeniu  i s tnie ją  
cych nieprawidłowości  
„Centra"  wspóln ie  ze s t a ­
rogardzk im san.  - epid.  
zwróciła s ię  d o  Ins ty tu tu  
Chemii i A n a l i t y k i  A k a d e  
mi i  Medycznej  w Gdań­
s k u ,  k t ó r y  pod jął  n a  t e r e  
nie  zakładu b a d a n i a  l a b o ­
r a t o r y j n e  - kliniczne i s p e  
c ja l i s tyczne  b a d a n i a  l e k a r ­
sk ie  załogi. Dopatrzono s ię  
p r z y  t y m  w p ł y w u  pyłu 
m a n g a n o w e g o  n a  s t a n  zdro 
w i a  ludzi.  

Na s k u t e k  tego  sygnału 
w y e l i m i n o w a n o  z p r o d u k ­
c j i  urządzenia  d o  przesie­
w a n i a  o d p a d ó w  mas,  w p r o  
wadzono m o k r y  s y s t e m  o-
czyszczania e lekt rod  w ę g l o  
w y c h  i u s p r a w n i o n o  w e n t y  
l a c j ę  w y c i ą g o w ą .  W r a ­
m a c h  zalecenia A M  w p r o ­
wadzono w hal i  o g n i w  s y ­
s t e m  rotac j i  p r a c o w n i k ó w  
n a  n a j b a r d z i e j  narażonych 
s tanowiskach  pracy .  Utrud 
ni a to  niezmiernie proces  
p r o d u k c y j n y ,  a l e  j e s t  s to­
sowane.  Dzięki t a k i m  po­
sunięciom w 80 proc. u d a ­
ło s i ę  z l i k w i d o w a ć  zagro­
żenie. Nie może t o  j e d n a k  
nikogo zadowalać.  N a u k o w  
c y  n a d a l  p r a c u j ą  n a d  p r o ­
b l e m e m  „zagrożenia m a n ­
ganowego" ;  podję l i  r ó w ­
nież badania  nad  w p ł y w e m  
chlorków rtęci  n a  zdrowie  
pracownic.  S a m a  „Centra"  s t a r a  s ię  
z l i k w i d o w a ć  problem w 
r a m a c h  własnych możl iwo 
ści. Chodzi o m a k s y m a l n e  
u s p r a w n i e n i e  procesów p r o  

d u k c y j n y c h .  P o m a g a  w 
t y m  s tarogardzkiemu za­
kładowi  Przeds ięb iors two 
Spec ja l i s tyczne  - K o n s t r u k  
c y j n e  PROMEL, działa jące  
w o b r ę b i e  b r a n ż o w e g o  
Zjednoczenia Przemysłu 
Maszyn i A p a r a t ó w  Elek  
t rycznych  EMA w W a r s z a  

Z NAMIENNYM p r z y ­
kładem postępu tech 
nicznego n a  p o p r a ­

w ę  w a r u n k ó w  p r a c y  j e s t  
uruchomienie  k i l k a  l a t  te­
m u  s t a c j i  a u t o m a t y c z n e j  
d o  p r o d u k c j i  mieszanek  d e  
p o l a r y z a c y j n y c h .  Urządze­
n i e  sprowadzono z RFN, 
osiągnęło ono j u ż  pełną 
moc p r o d u k c y j n ą .  K i e d y ś  
mieszanki  sporządzano w 
małych pojemniczkach,  a 
o b s ł u g u j ą c y  narażeni  b y l i  
n a  s z k o d l i w y  w p ł y w  środ 
k ó w  chemicznych. T e r a z  
cały proces  o d b y w a  s i ę  
p r z y  pomocy s z a f y  s t e r ó w  
niczej,  a mieszanki  tworzą  
s i ę  w ogromnych silosach. 

J e s t  to  j e d e n  z t y c h  za­
k u p ó w ,  k t ó r e  okazały s i ę  
n ie  t y l k o  niezbędne, a l e  
opłacalne t a k  w w a r t o ś ­
ciach w y m i e r n y c h ,  j a k  i 
n i e w y m i e r n y c h .  

W i e l e  j e s t  j eszcze  j e d ­
n a k  s p r a w ,  z w i ą z a n y c h  z 
ochroną z d r o w i a  p r a c o w n i  
k ó w  i z a p e w n i e n i e m  o d p o  
w i e d n i c h  w a r u n k ó w  b h p .  
d o  załatwienia.  Np.  w c i ą ż  
jeszcze  s łużby  s o c j a l n e  n i c  
m o g ą  u p o r a ć  s i ę  z z a p e w ­
n i e n i e m  zaopatrzen ia  zało­
g i  w o d p o w i e d n i ą  i lość  
r ę c z n i k ó w  i odz ieży  b ie l i ź-
n i a n e j  d l a  kob iet .  K r o k  
d o  p r z o d u  j e d n a k  j u ż  w 
„Centrze" zrobiono.  

B A R B A R A  K A L I T A  

Optymistyczne progn°2 

WM a l b o r k u  k o l e j k a  
p o  m i e s z k a n i a  j e s t  
długa.  C z e k a  w 

n i e j  3 tys .  osób, a r a c z e j  w 
w iększośc i  — rodz in.  Jest 
to rezu l tat  opóźn ień  b u d ó w  
n i c t w a  m i e s z k a n i o w e g o ,  
jeszcze  s p r z e d  1971 roku,  a 
t a k ż e  d u ż e g o  p r z y r o s t u  n o  
w o  z a w i e r a n y c h  m a ł ż e ń s t w ,  
k t ó r e  o c z y w i ś c i e  p r a g n ą  za 
łożyć w ł a s n e  gospodars twa.  
Poza t y m  k o l e j k ę  w y c z e ­
k u j ą c y c h  w y d ł u ż a j ą  loka­
torzy  b u d y n k ó w ,  przezna­
c z o n y c h  d o  rozbiórki ,  c z y  
to  z e  w z g l ę d u  n a  i c h  s tan  
techniczny,  c z y  to  z p o w o  
d u  położenia t y c h  d o m ó w  
— w r e j o n i e  przeznaczo­
n y m  p o d  n o w e  osiedla.  

W ostatn ich  la tach  t e m p o  
przyros tu  n o w y c h  miesz­
k a ń  w M a l b o r k u  j e s t  do­
bre.  W y s t a r c z y  p o r ó w n a ć :  
w 1975 r o k u  w s z y s t k i e  za 
s o b y  m i e s z k a n i o w e  w t y m  
mieśc ie  określała l iczba 
7872 m i e s z k a ń .  W r o k u  
u b i e g ł y m  b y ł o  i c h  j u ż  8538. 
P o p r a w i a  s ię  t a k ż e  syste­
m a t y c z n i e  w i e l k o ś ć  i stan­
d a r d  t y c h  m i e s z k a ń  (choć 
w i a d o m o ,  ż e  j a k o ś ć  p r a c y  
b u d o w l a n y c h  b a r d z o  czę-

Klubów seniora zbyt mało 
W woj. elbląskim sporo dzia- nych przez prawników 1 leka-

łań podejmuje się na rzecz ray mmmm 
spędzają popołudniowe godzi-

Interesująca lekcja 
wychowania obywatelskiego 

N i e w ą t p l i w i e  n a  m i a n o  m o r z ą d  u c z n i o w s k i  Zespołu 
i n t e r e s u j ą c e j  l e k c j i  w y c h o -  Szkól  E k o n o m i c z n y c h  w E l  
w a n i a  o b y w a t e l s k i e g o  za-  b l ą g u .  

ż n i e j s z e  osiągnięcia  gospo­
darcze  i społeczne k r a j u  n a  
przestrzeni  ostatniego 35-
lecia. P r z y g o t o w a n o  ró­
w n i e ż  c i e k a w y  m o n t a ż  p o ­
e t y c k i  z w i ą z a n y  z historią 
k r a j u  oraz  z o r g a n i z o w a n o  
w y s t a w ę  p r e z e n t u j ą c ą  30-
l e t n i  d o r o b e k  szkoły, k tóra  
wykształc iła  dotychczas  p o  
n a d  4 tys .  a b s o l w e n t ó w .  

n a u k o w a  p o ś w i ę c o n a  
b i l e u s z o w i  
zorgan izowana  
p r z e z  szczep  HSPS i 

ny, korzystając z licznych 
prez kulturalnych oraz poży­
tecznych prelekcji wygłasza-

rozpocząć w roku 
prace również na 

najmniej 
bieżącym 
te j  trasie. 

Osobny  problem, da leko  
t r u d n i e j s z y  do szybk iego  

Przykład idzie z góry 
W osiedlu Śródmieście 

N. Dworze zetknęliśmy się z 
przykładami ni epos żałowa­
nia społecznego mienia. Oto 
masywne metalowe huśtaw­
ki ustawione tam niedawno 
mają połamane siedzenia 

sko jq niszczących (jest wy­
dzielony do leżakowania i 
rozkładania koców plac), w od 
powiedzi słyszą przeważnie 
nieprzyjemne słowa: „A co to 
pana (panią) obchodzi?!". 
Tak więc posadzone na osie-

oparcia. Trzeba przy tym nad dlu krzewy nie mają 
mienić, że owe oparcia wy­
konane są z grubych, żelaz­
nych prętów i do ich zdewa­
stowania trzeba było użyć nie 
lada siły. 

Często wyrzuca się śmieci 
obok pojemników, mimo że 
są one puste. Postępują tak 
przeważnie najmłodsi miesz­
kańcy osiedla... 

Inny przykład: gdy d mie­
szkańcy, pragnący zachować 
przydomową zieleń, zwrócą u-
wagę rodzicom dzieci beztro-

na przeżycie. Ledwo pokaże 
się jakiś pączek, już pada o-
tiarą rozbrykanych dzieci. 

Ale jakże im się dziwić, 
wszakże przykład idzie z gó­
ry, w tym przypadku - od 
mam i tatusiów... 

(bkl 
„Słoneczne" eksperymenty... 

Fot. W. Nieżywiński 

wsi. Na wsi również doraźna 
jedynie i niewystarczająca 
jest pomoc udzielana seniorom 
przez terenowe jednostki 
PKPS. PCK, KGW, SKR oraz 
młodzież szkolną, zrzeszoną w 
ZHP. Toteż słusznie postuluje 
się, aby we wszystkich ośrod­
kach woj.  elbląskiego częściej 
myślano o seniorach udziela­
jąc im niezbędnej pomocy w 
rozwiązywaniu chociażby co­
dziennych trosk. (hb) 

Ses ja  spotkała s i ę  z 
ż y w y m  z a i n t e r e s o w a n i e m  
młodz ieży  z i n n y c h  szkół 
ś r e d n i c h  oraz nauczyc ie l i  
histori i .  Młodzi m i e l i  o-
k a z j ę  w y s ł u c h a ć  w s p o m ­
n i e ń  Z Y G M U N T A  SZTU-
B Y  — przewodn iczącego  
W K  FJN, dotyczących  
p i e r w s z y c h  p o w o j e n n y c h  
lat  h istor i i  Elb ląga.  

(hb)  

łport-tuiyityka-rekreacja 
P I Ł K A  N O Ż N A  

(LIGA JUNIOROW WOJ. EL­
BLĄSKIEGO). Wyniki ostat­
niej kolejki rozgrywek: Porno-
wiec Gronowo Elbląskie — Bar 
kas Tolkmicko 2:0, Polonia 
Pasłęk — Iskra Malbork 3:0, 
v.o., Błękitni Orneta — Zastał 
Braniewo 3:0, powiśle Czernin 
— Rodło — Kwidzyn 3:0, Żuła­
wy Nowy Dwór Gd. — Olim­
pia Elbląg 1:2, Powiśle Dzierz­
goń — Nogat Malbork 2:2. 

4. Nogat II 
5. Powiśle 
6. Rodło 
7. Żuławy 

9. Błękitni 
10. Zastał 
11. Barkas 
12. Polonia 

TENIS 

1. Olimpia 26: 2 
2. Powiśle 25: 2 
3. Pomowiee 19: I 

fczUjchać 

«TRÓJMIEŚCIE? 
# W Oliwie powstaje naj­

większa w okręgu północnym 
stacja paliw CRN. Jednorazo 
wo będzie mogła ona przy­
jąć ćwierć miliona litrów. 

# Cech Rzemiosł Różnych 
w Gdyni posiada ok. 200 
miejsc na naukę takich zawo 
dów jak: ślusarstwo, blachar 
stwo, kowalstwo, stolarstwo, 
tapicerstwo, instalatorstwo e 
lektryczne i sanitarne. 

(HED) 

Lasy nie muszą płonąć! 
LASY w woj .  elbląskim stanowią 

obok przemysłu i rolnictwa pod 
stawową dziedzinę gospodarki i 
spełniają trzy istotne funkcje: 

produkcyjną, ochronną i socjalną (re­
kreacje). Ta ostatnia funkcja lasów, w 
związku z systematycznym rozwojem 
różnych form rekreacji, rozwojem moto­
ryzacji i związanych z tym wzrostem 
liczby Curystów, stanowić zaczyna co­
raz większy problem zabezpieczenia prze 
ciwpożarowego t e j  tak cennej części ma 
jątku narodowego. Statystyki pożarowe 
w woj.  elbląskim notują tendencje wzro 

W sumie na obszarach leśnych woje­
wództwa elbląskiego powstało w roku 
1978 o 90 proc. pożarów więcej niż w 
roku 1977. Dotknięty pożarami obszar 
równa się powierzchni 33,5 ha, w tym 
zniszczony drzewostan, uprawy leśne i 
poszycie. Największą liczbę pożarów za­
notowano w Nadleśnictwie Kwidzyn, za­
liczanego do pierwszej kategorii zagrożę 
nia pożarowego oraz w Nadleśnictwie 
Elbląg, mającego pod swoim nadzorem 
obszar Mierzei wiślanej. 

W innych nadleśnictwach paliły się o-
biekty gospodarcze i mieszkalne. Spło­
nęły dwie stodoły, magazyn paliw, jeden 
budynek mieszkalny i hala produkcyjna 

w Zakładach Produkcji Drzewnej w 
Pasłęku. Mimo, że rok 1978 charaktery­
zował się obfitymi opadami oraz wilgot­
nością gleby, liczba pożarów w porów­
naniu do roku ubiegłego wzrosła. Do 
głównych przyczyn takiego stanu rzeczy 
należy: nieostrożne obchodzenie się osób 
dorosłych z ogniem na terenach leśnych, 
wypalanie suchych traw na łąkach i u-
prawach leśnych, iskry z parowozów, a 
także wady instalacji ogrzewczych i e-
lektrycznych. Przypadek szczególnego 
lekceważenia przepisów przeciwpożaro­
wych i zakazu wypalania traw miał 
miejsce na obszarze Leśnictwa Sarnowo, 
podległego Nadleśnictwu Kwidzyn. Tu, 
w Sztumskiej Wsi, od płonącej trawy 
zajęła się trzcina składowana przy sto­
dole nadleśnictwa. Stodoła spłonęła 
całkowicie wraz ze znajdującymi się w 
niej  zbiorami. 

AJWIĘCEJ pożarów powstało w 
II, III i IV kwartale ubiegłego 
roku. W związku z tą sytuacją 
Komenda Wojewódzka Straży Po­

żarnych w Elblągu podjęła szereg dzia­
łań zmierzających do poprawy sytuacji. 
M. in. podjęto kompleksowe badanie 
stanu ochrony ppoż. Okazało się, że w 
resorcie leśnictwa, w nadleśnictwach i 
leśnictwach — występuje szereg niedo-

Ni 

ciągnięć: brak systematycznych badań 
stanu ochrony przeciwpożarowej przez 
Komisje Pożarowo-Techniczne, niewła­
ściwa mineralizacja pasów przeciwpoża­
rowych oraz brak współpracy w tym 
zakresie z PKP. Zagrożone obszary leś­
ne nie były w dostateczny sposób ozna­
kowane tablicami ostrzegawczymi i in­
formacjami (tablice skorodowane i nie­
czytelne). Naturalne zasoby wody znaj­
dujące się na obszarach leśnych, nie 
zawsze były dostosowane do celów gaś­
niczych (brak punktów czerpalnych i za 
stawek oraz odpowiedniego oznakowania 
kierunkowego). 

uwagi na zbliżający się okres 
wzmożonego zagrożenia pożaro-

| wego obszarów leśnych, Komen­
da Wojewódzka Straży Pożar­

nych w Elblągu zorganizowała w tych 
dniach naradę, na którą zaproszono 
przedstawicieli Okręgowego Zarządu La­
sów Państwowych, Rejonowej Dyrekcji 
KP w Olsztynie, Rejonu Dróg Publicz­
nych w Elblągu oraz przedstawicieli ad­
ministracji państwowej i organów ści­
gania. Ustalono kierunki wspólnych dzia 
łań w nadchodzącym okresie i całym 
roku bieżącym. ZDZISŁAW KUSAJ 

TA 

W Elblągu odbył się halowy 
turniej tenisa ziemnego. Na 
starcie stanęło 16 zawodników 
z Elbląga i Malborka, i miej-

59— I sce zajął Krzysztof Lange 
«—iz < z s z  n r  2 w Malborku) przed 

Mariuszem Paszt (ZSZ nr 2 w 
Malborku). Marianem Myszko 
(Elbląg) i Romanem Kaptur 
(Elbląska Fabryka Urządzeń 
Okrętowych Elbląg). (h. p.) 

MŁODZI T U R Y Ś C I  
N A  S Z L A K U  

W Pucku odbyły się elimi­
nacje w ramach Vi i  Ogólno­
polskiego Młodzieżowego Tur­
nieju Turystyczno-Krajoznaw­
czego. Uczestniczyli w nich 
uczniowie szkół podstawowych 
w :  Mrzezinie, Leśmewie, Puc­
ku  oraz LO im. S. Żeromskie­
go w Pucku. 7 drużyn ofiar­
nie rywalizowało o prawo 
startu w eliminacjach woje­
wódzkich. 

Zgodnie z regulaminem u-
czestnicy najpierw wzięli 
udział w sprawdzianie pisem­
nym, po czym demonstrowali 
swoje turystyczne umiejętnoś­
ci w praktyce. Należało m. in. 
wykazać się sprawnym rozbi­
ciem namiotu, pokonaniem ko­
larskiego toru prześzkód, udzie 
leniem pierwszej pomocy ran­
nemu koledze, a także przy­
rządzaniem biwakowego posił­
ku. Dwie drużyny LO dodatko 
wo musiały odbyć marsz na 
orientację. 

W kategorii szkół podstawo­
wych zwycięstwo odniosła 
Szk. Podst. nr 2 w Pucku, w 
kategorii licealistów natomiast 
najlepsza okazała się I druży­
na LO. (hed) 

Isto o d b i e g a  o d  p r z y z w o i t e  
go...). 

W b i e ż ą c e j  pięciolatce, 
k tóra  c h a r a k t e r y z u j e  s ię  
w y s o k i m  p l a n e m  b u d o w n i c  
t w a  m i e s z k a n i o w e g o ,  u b i e g  
ły  rok  d l a  Malborka  był  
n a j m n i e j  p o m y ś l n y .  W b r e w  
przyrzeczen iom b u d o w n i ­
czych,  n i e  o d d a l i  o n i  b o ­
w i e m  d o  u ż y t k u  d u ż e g o  
b l o k u  o 198 mieszkan iach .  
T y l e  to rodz in  zostało za­
w i e d z i o n y c h  w s w o i c h  p la­
nach. Pociechą d l a  n ich  
m o ż e  b y ć  j e d y n i e  to, ż e  w 
t y m  r o k u  n a  p e w n o  d o m  
b ę d z i e  ukończony...  

Z a d a n i a  n a  rok b ieżący  
sa w y s o k i e :  400 mieszkań.  
Większość  s t a n o w i ć  będą 
b u d y n k i  spółdzielcze. Pozo 
stałe p o w s t a n ą  w r a m a c h  
b u d o w n i c t w a  zakładowego,  
i n d y w i d u a l n e g o ,  a t a k i e  
t z w .  poza l imi towego.  Pro­

g r a m  inwestycjiiP ̂  , 
w y c h  p r z e w i d 1 " ^  
w a n i e  do roku * 
40 mieszkań.  N» 
sposobem  °dd» ^ 
k a n i o w y  budy » »  rf . 
c y  Jagiel lonsk  f(|,pJ 
b i e ż ą c y m  nia 
b u d o w a  
k ó w :  przy  - -  t 

rea l izowany P*- i fV f 
irzy uL )>' 

„Organika"  i ^ 
którego 

j a k  m o ż n a  się ^ yMz. lo.i 
zaopatrzeniem 
ł y  b u d o w l a n e .  ^ 

tw^mieszLniô  ̂
b o r k u  sa  jeonaK. 

m m m  
T S E T I M i J  

szło 8 proc. . Piol 
w y c h  b ieżącej  V qJo. 

IZ*, 

BRANIEWO, Da
0'd 

GDAŃSK, Biała Sala Ratu­
sza Głównonnejskiego — Po­
tajemne małżeństwo, g. 19. 
Teatr „Wybrzeże'' — Czarny 
romans, g. 19. Wielki Młyn, 
(ul. Rajska) Kabareton — ,,Ba­
b a "  z Wrocławia, g. 18, 20. 
g. 11-18. 

SOPOT, Kameralny, Karna­
wał rzymski, g. 19. 

GDYNIA, Dramatyczny — 
Wielki Fryderyk, g. 16 i 19. 

ELBLĄG, Dramatyczny — 
Opera za trzy grosze, g. 19; 
Twarzą w twarz, g. 17. 

^MŁYNARY, 
rów, węg. 

i Muzea 1 

DZIERZGOŃ, P I /  , 

m w #  
or̂ fT 1 

Zen'1',;' .. 
luw, węs-i 1 
Indian Tecumseh, f V  
°gNOWY DWOB. 

mtfssm 
ror Mechagodzu ' gci. 
ogr.; Godziny i 
ko-norweski,  o a  ^ 

ORNETA, VVrz°s»d i5 
New York, USA, 

W Gdańsku Historii Miasta dne wojny, USA, Iflańclra xir ct 1 1i 1Q. Panłml lolr- 7mq iri +* A Gdańska, w g. 11)—18; Central 
ne Morskie, w g. 12—18; Ar­
cheologiczne, w g. 11—18; Na­
rodowe, w g. 9—15; Pałac O-
patów w Oliwie, w g. 9—15. 

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, w g. ll— 

laks — Znaki z ° " '  " 

SUSZ, Syrena, 
radz., od 12 L 

[ W  
W Helu Rybołówstwa, w g. 

9.30—17.30 
W Kwidzynie Zamkowe, w 

W Malborku Zamkowe, g 

W Rozewiu Latarnia Mor-
ska w g. 8.30—12 1 13—17 

W Sztumie Powiśla, w godz. 

W Wejherowie Piśmienni­
ctwa i Muzyki Kaszubsko-Po-
morskiej, w g. 10—16. 

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny, w godz 

9.00 — Dla szkół: 

» « n a  1 
w woj.  gdańskim 

GNIEW, Pionier, 
Brown i jego kompania, USA, 
bez ogr.; Taksówkarz, USA, 

HEL, Wicher, niecz. 
KARTUZY, Kaszub, Uśmiech, 

USA, od 18 1.; Czarny korsarz, 
wł., od 15 1. 

KOLBUDY, Wyzwolenie, Ro­
mans Teresy Hennert, pol., od 
15 lat. 

KOŚCIERZYNA. Rusałka -
Gwiezdne wojny, USA, od 121. 

PUCK, Mewa, Bilet powrot­
ny, pol., od 18 1.; Chłopiec z 
burzy, austral., bez ogr. 

PELPLIN, Wierzyca, Skok 
z dachu, radz., od 12 1.; Sami 
swoi, pol., bez ogr. 

PRUSZCZ, Krakus, Policjan­
ci, USA, Od 18 1., g. 17.30, 19.30. 

SKARSZEWY, Odrodzenie — 
Joseph Andrews, ang., od 15 
lat; Mareczku podaj mi pióro, 
czech, bez ogr. 

STAROGARD, Sokół, Poca­
łunki z Hongkongu, fr., od 
12 1.; Godziny grozy, ang., od 
15 1. Sputnik, Dom pod Czer­
woną Latarnią, węg., od 18 
lat; Na tropie Sokoła, NRD, 

TCZEW, Wisła, Przez Góry 
Skaliste, USA, bez ogr., g. 16; 
Zmory, pol., od 18 1., 

W j ,  

13.25 —TTR, BfSS 

JSZSStł* ' V -

i K i i  
"vr 5»' 

„Skarbiec" ^ Of  j 

młodszych i ' 

film z seriiT_ 
strump" pt 
prod. szwedz. 

17.30 — „Olimpiada ^ 

w teatrze  J ^ 
WTJł— „Skarbiec" ^ „ A  . 

19.00 — Dobranoc 

19.10 —"siódemka 
19.30 - Wieczór a 
20.15 - „ColumtiOdeteK 

s s s s k v »  vs» 
21.30 — Pegaz 

SSzSSSf'^ 
trzostwa świata 

1 0 " e p H O O B A » . -

, 0 %  

° f a z  
chiĄ 

1 
16.15 — Program 1 

16.30 — Język # 
podst. lek. 28 

16.50 - Jeżyk r ° s y  

podst. lek. 27 fV , 
17.30 — Przewodni"' / 
17.55 — „Tydzień' n i i i  

i 1., g. 18, 20. diony kraiu i ^ / J 
WEJHEROWO, Swit, Lucky 19.10 - PANORAMA ^ J 

to 
Luciano, wł., od 18 1.; Ulzana 
— wódz Apaczów, NRD, bez 

WŁADYSŁAWOWO, Albatros 
— Nie strzelać do nauczycie­
la, kanad., od 15 1.; Ebirah — 
potwór z głębin, jap., od 121. 

w woj. elbląskim 

ELBLĄG, Syrena, Proszę sło 
nia, pol., bez ogr., g. 16; Zmo­
ry, pol., od 18 1., g. 18, 20. 
Swiatowit, O szóstej wieczo­
rem po wojnie, radz., bez ogr.; 
DKF — Agnieszka idzie na 

: 
19.30 — Wieczór 
20.15 — NURT 
. lityczne 

20.45 — NURT -
21.15 — NURT -

czątkowe 
21.45 - 24 eodziny^j i  

talnych 

?vim") wyk.. * 
Wójcik, TadęUPZ 
Maria Bakka i 
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